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Dziś Spis Powszechny 
120 tys& komisarzy obwodowych- . przy$tqpiło do pracy 
Społeczeństwo .zdaie swói obywatelski eg.zamim 

W dniu 2 bm. o godz. 8 'rano 120 tys. komisarzy obwodo­
wych p'rzystąpilo do prac wstępnych związanych z narodo-
10ym spisem powszechnym. Relacje z całego kraju stwierdza­
ją, że komisa1·ze spisowi przyjmowani są życzliwie i z pełnym 
zrozumieniem potrzeby jak najdokładniejszego udzielenia od­
powiedzi na pytania, zawarte w formularzach. 

W ci.ągu soboty komisarze ob- spokajania potrzeb :na odcinku roz-
wodowi zapoznali się ze swym budowy naszego szkolnictwa. 
terenem oraz nawiązali bezpom·edni Józef Krzempek, miejski komisarz 
kon~akt z ludnością. W tych wszyst spisowy w Katowicach, podkreśla, 
kich wypadkach. kiedy to było mo- że podczas spisu w 1931 r. nie zbie­
żliwe, komisarze pozostawili miesz- rano żadnych danych, które pozwo­
kańcom formularze spisowe do sa- liłyby na podniesienie warunków by­
modzielnego wypełn:enia. towych mag pracujących. Obecny 

"' niedzielę, 3 bm. komisarze spi- spis bierze pod uwagę takie momen­
MlWi zgłaszać się będą między godz. ty, jak zagęszczenie mieszkań, urzą-
8 a 20 po odbiór formularzy i ewen- dzenia sanitarne w mieszkaniach, 
tualnie sprawdzą, czy wszystkie ru-

oświetlenie, gaz, wodocilłgi i kanali­
zacja. Dzięki temu moma będzie 
ustalić, w którym mieście stan fa,k­
tyczny wymaga szczególnie wielkie­
go natężenia robót inwestycyjnych, 
remontów itd. 

Uczestnik &pdsu z 1981 r. w Cheł­
mie Lubelskim, obecnie kierownik 
biura spisowego przy MRN w Gdań­
sku, ob. Jan Oziemczuk stwierdza: 
„Spis obecny, jak każdy inny, ma 
charakter wybitnie naukowo-badaw­
czy. Na tym też polega różnica po­
między istotą spisu przedwojennego, 
którego wyniki były wykorzystywa­
ne dla wzmocnienia ucisku w sto­
sunku do klasy robotniczej i mniej­
szości narodowych, a spisem obec­
nym, który służyć będzie podniesie­
niu dobrobytu mas ludowych i roz­
wojowi gospodarki narodowej". 

bryki zostały prawidłowo wypełnio- • 
ne, z uwzględnieniem stanu o pół- Polska CZCI 
nocy z 2 na 3 grudnia br. 25-tą rocznicę zgonu 

!itelana Żeron1§kieqo 
Dzięki szerokiej pracy uświadamia 

jącej, zarówno w miastach, jak i na 
wsi upowszechniło się zrozumienie, 
że dane spisu wykorzystane będą je- WARSZAWA (PAP). Z okazji 'cy. Oddzielną lożę zajęły wdowa po 
dynie dla celów statystycznych i nau 25 rocznicy zgonu Stefana żerom- wielkim pisarzu. Anna Żeromska z 
kowo-badawczych. ski.ego odbyła się w dniu 2 bm. w córką l\foniką. 
Wśród wielotysięcznej rzeszy komi sali Państwowego Teatru Polskiego Zagaił akademię, prezes Związku 

tiar.ty spisowych, znajduje się szereg uroczysta akademia, inaugurująca Literatów Polskich. Leon Kruczkow­
osób, które pracowały również przy zorganizowany pod protektoratem ski. Dłuższą prelekcję o twórczości 
spisie w 1931 r. Wszyscy wyrażają Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta Żeromskiego wygłosił Kazimierz Wy­
radość, Że wezmą udział w pracach, ogólnopolski obchód Im czci znako- ka, profesor Uniw. Jagiellońskiego. 
których wyniki pozwolą na stopnro- mitego pis•rza. W części artystycznej akademii 
we zaspokaja.nie N jpitniej~'tycl1 r,0- 'V \oży hono!"Qwej zaJął n1iejseł' fra~menty mm.y t.efa ie1·0 kie-
trzeb społeczeństwa. Prezydent R. P. Bolesław B~erut w go recytowali artyści Państw. Tea-

Komisarz spisows, Władyslaw Sa- towarzystwie premiera J. Cyrankie- tru Polskiego. Ponadto Halina Czer­
necki, kierownik szkoły podstawowej wicza. ny-Stefańska wykonała z towarzy­
nr 86 w Łodzi, który pracował rów- J Na uroczystość przybyli członko- szeniem orkiestry Państwowej Opery 
ni~ż nad spisem w 1931 t.. wyrafaJ wie Rady Państwa i Rządu, pod dyrekcją :Mieczysława Mierze­
zadowolenie, że na podstawie danych przedstawiciele władz naczelnych jewskiego część II l III koncertu 
obecnego spisu, który wiernie zare- PZPR, stronnictw politycznych i or- E-moll Chopina, zaś Tadeusz Wroń­
jestruje stan faktyczny - można bę ganizacji społecznych, przodownicy ski odegrał z orkiestrą część II i III 
dzie lepiej zaplanować program za- pracy oraz świat artystyczny stoli· koncertu skrzypcowego Karłowicza. 

oaromna lala proifliów 
przeciw zbrodniczym planom Trumana 
Attlee i Plewen zanlepo•o;eni Premierzy Anglii i Francji o­

świadczyli, że pragną uniknąć 
LONDYN (PAP). Fala oburzenia opinii publicznej w Wiel- wojny z Chinami, przy czym 

kiej Brytanii i Francji, wywołana awanturniczą polityką Attlee zaznaczył, że również kra­
amerykańską a w szczególności ujawnionym przez Trumana je Wspólnoty Brytyjskiej, a w 
zbrodniczym planem użycia bomby atomowej w wojnie ko- szczególności - Indie, nie chcą 
reańskiej, - osiągnęła niebywałe rozmiary. takiej wojny. 

W związku z tym - premier Attlee postanowił udać się do Obaj premierzy zajęli również 
Waszyngtonu i odbyć konferencję z prezydentem Trumanem, stanowisko w sprawie bomby 'ato 
a premier Francji Pleven i min. Schuman przybyli do Landy- mowej. Nie przeciwstawili się 
nu, by uzgodnić stanowisko rządów Anglii i Francji. oni w zasadzie użyciu bomby ato-

Konferencja premiera Attlee najkrótszym terminie konferen- mowej w wojnie koreańskiej, 
z premierem Plev~nem i towarzy cji czterech mocarstw dla omó- lecz ograniczyli się do stwieroze­
szącym mu ministrem Schuma- wienia „aktualnych zagadnień nia, że „decyzje w tej spraw~e 
nem zakończyła się w sobotę na Dalekim Wschodzie i na Za-1 podjąć może jedynie ONZ, a me 
wieczorem. Rezultaty tej konfe- chodzie'. rząd amerykański". 

Pozdrowienia dla · górni~ów 
l&on1itetu Centralneqo 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Górnicy, technicy i sztygarzy, i~ynierowie, pracow~cy górnictwa pol• 
skiego! 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pozdra-
wia Was i składa Wam najlepsze życzenia z okazji .~nia Górnika". . 

W Polsce Ludowej doroczny „Dzień Górnika" stał się dniem radości 
i dumy z dokonanych osiągnięć czołowego oddziału polskiej klasy ro­
botniczej. 

Doniosłe osiągnięcia polskiego górnictwa są wyrazem niezwykłego po• 
święcenia, ofiarności naszej braci g6rniczej, którą 'szczyci się cały na:ód. 
Setki tysięcy górników dokonuje wielkiego, ofiarnego i bohaterskiego 
wysiłku by w dziedzinie przemysłu węglowego i górniczego wcielić w ży­
cie nas; wielki, wspaniały i porywający Plan 6-letni. Setki tysięcy gór­
ników wzmaga z dniem każdym swój udział w twórczej pracy, która 
przysparza Polsce nowych sił i nowych zdobyczy, która krzepi i wlewa 
w serca zapał, radość i wiarę w sprawiedliwą i szczęśliwą przyszłość. 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wyraź& 
podziękowanie górnikom za ich ofiarną i ,owocną pracę, k~óra "'..~aga 
potęgę gospodarczą i obronną naszego Panstwa Ludowego 1 przyspiesza 
nasz marsz do socjalizmu. 

KC PZPR pozdrawiając górników :i okazji ich święta, wzywa załogi 
wszystkich kopalń do wytężenia sił dla wykonania dalszych wielkich 
i trudnych zadań, które stoją przed górnictwem polskim. 

Trzeba k~nsekwentnie i systematycznie_ walczy6 o wzrost wydajności 
pracy o oszczędność i obniżenie koszt6w własnych, pamiętając, ze nowy, 
spraw'iedliwy ustrój społeczny można urzeczywistnić tylko przez wyttio­
ną, ofiarną, planową, dobrze zorganizowaną pracę. 

Przed górnikami polskimi stoi ważne zadanie opanowania nowoczesnej 
techniki oraz umiejętnego i całkowitego wykorzystania nowego sprzętu 
technicznego, mechanizm6w, wrębiarek, ładowarek „kaczych dziob6w", 
przenośników. 

Trzeba rozszerza6 i umacniać wspaniały ruch współzawodnictwa pracy 
między górnikami, oddziałami, kopalniami i zjednoczeniami. . 

Trzeba wprowadzić powszechną, masową, .:z:decydowai;ą w~lkę o zela­
zną, socjalistyczną dyscyplinę pi;acy w. naszyc;1i ko_Palm~ch i w ~aszy~h 
zakładach. Należy ostro walczyc z łaz1kowamem i zamedbywamem .'llę 
w pracy, walczyć z tymi, którzy usiłują łamać socjalistyczną dyscyplinę 
~~ . . 

Naczelnym zadaniem każdej kopalni powinna by~ walka z av:ar1~1, 
walka z wadliwą organizacją pracy, walka ze wszystkim, co utrudma row­
nomierne, systematyczne ,codzienne wykonanie planu. 

Górnicy, którzy od wielu lat pracują w swy;n _zaszczytnym zawodz.ie, 
winni otoczyć troskliwą opieką młode kadry gormcze, przekaz~a~ l~ 
swe doświadczenie i okazywa6 systematyczną pomoc w prze:r;wyc1ę:z:aruu 
trudności i w podnoszeniu swej sprawności produkcyjnej. 

Trzeba zachowywać wielką, rewolucyjną, klasową czujność, aby do 
naszych kopalń i zakład6w nie przeniknął żaden dywersant i sabotażysta. 

Trzeba szerzej wprowadzać do praktyki górniczej doświadczenia przo­
dujących górników radzieckich i wzory radzieckiej mechanfzacji w gór­
nictwie. Przyjaźń ZSRR, przykład ZSRR, pomoc ZSRR ułatwi 1?-am stw.o• 
rzenie z; naszego górnictwa przemysłu nowoczesnego, zmechamzowanego, 
socjalistycznego. • 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej jest prze­
konany, że górnicy polscy z honorem wykonają ~ielkie i ważne. zadani~, 
które stoją przed nimi - że w szeregach ludzi walczących mezłomme 
0 pokój pracować będą ze zdwojoną energią, że włożą w swą pracę cał:: 
swój wysiłek, zapał, myśl i serce, że i nadal - jak dotychczas - kr_?czyc 
będą w pierwszym szeregu budowniczych socjalizmu w naszym kra1u. 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wyraża 
głębokie przekonahie, że górnicy polscy, wierni swym rewolucyjnym tTa~ 
dyCJom; tradycjom pro-1~1.ariac~iego inte i.acjonalizn .i. swą ?fia;ną i wy­
dajną pracą wzmogą siły mię4zynarodowego obozu poko3u 1 postępu. 
Pomni orędzia przyjętego w imieniu 80 narodów, w imieniu całej postępo­
wej ludzkości na Il światowym Kongresie Pokoju w stolicy naszej Ojczy­
zny - w Warszawie, górnicy polscy wzmogą swój udział w wielkiej i szla­
chetnej walce o pokój. Ponadplanowymi tonami wydobytego węgla, rudy, 
ropy naftowej wymierzą potężny cios anglo-amerykańskim podżegaczom 
do nowej wojny światowej, przyczynią się do pokrzyżowania machinacji 
imperialistów, przyczynią się do zachowania i utrwalenia pokoju, przyczy­
nią się w swym głębokim patriotyźmie do wzmocnienia naszego Państwa 
Ludowego, do rozkwitu i chwały narodu polskiego! 

Niech żyją ·polscy górnicy, czołowy oddział budowniczych socjalizmu! 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTil ROBOTNICZEJ 

Górnf cy szykują się do »Barburki« 
4 grudnia przypada „święto Gór­

nika", tradycyjna „Barburka". 
Ze szczególną radością i dumą po 

wita Dzień Górnika załoga kopalni 
„Grodziec", która pierwsza w pol­
skim przemyśle węglowym na 41 
dni przed terminem wykonała plan 
wydobycia węgla na r. b. 

W rb. po raz pierwszy w historii 
górnictwa polskiego „Barburka" po­
przedzona będzie „Dniem Młodego 
Górnika", 

W 66 szkofach przemysłu górnicze 
go, w gimnazjach, liceach i szkołach 
p1:zysposobienia przemysłowego, w 

których zaszczytny tytuł górnika. 
zdobywa wiele tysięcy młodzieży, od 
będą się uroczyste akademie. Szcze­
gólnie zaś uroczyście obchodzić bę­
dzie „Dzień Młodego Górnika" mło­
dzież Państw. Szkoły Górniczej w 
Katowicach. W dniu tym 19 uczniom 
(w tej liczbie 7 dziewczętom), któ­
rzy uzyskali najlepsze rez.ultaty w 
nauce, zostaną wręczone dyplomy u­
znania. 

rencji ogłosiła agencja prasowa 

~~k wynika z depesz AFP, o- Odwrót wojsk amłrgkańskit:h irwa 
baj premierzy szukali wyjścia z •• A th •~ I - ""'ZHĆ Phenian 

„Jestem szczęśliwy, że wybralem 
sobie zaszczytny i piękny zawód 
górnika - mówi przodownik nauki 
z tej szkoły Ryszard SHmbol. Zawód 
ten pozwala mi stan:}Ć w czołowych 
szeregach budowniczych Fodalizmu. 
Jeszcze bardziej wzmo~re swe wy­
siłki, aby należycie przygotować się 
do pracy w kopalni". ciężkiej sytuacji, w jakiej znale- tr11!10C r Ur rOZnOZO ZDISZ..... „ 

źli się uczestnicy agresji amery- LONDYN (PAP). Jak donoszą ko-,40 km na północ od Phenianu. Jedna 
kańskiej w Korei. Obawiając się respondenci brytyjscy z Korei, wojska 'kowoz wojska amerykańskie są do te 
nowych, niepoczytalnych wybry- amerykańskie w dalszym ciągu cofa- go stopnia rozbite i zdezorganizowane, 
ków Mac Arthura, stwierdzili ją się. Pierwsza dywizja amerykań- że dowództwo nie liczy się z utrzyma 

. skiej piechoty morskiej oraz wojska niem tej linii obronnej. 
on\, że „kderownicy FraDCJi i An· brytyjskie są otoczone w rejonie Czo~ Korespondenci brytyjscy podają 
glii są zaniepokojeni posun~ęci?- szin. Otoczone wojska znajdują się równocześnie, że na zapleczu wojsk 
mi Mac Arthura i dlatego nalezy pod nieprzerwanym ogniem artylerii amerykańskich rozwija się działalność 
utworzyć nadrzędny sztab ONZ Armii Północno-Koreańskiej. silnych grup partyzanckich. Partyzan 
w Korei. Dowództwo amerykańskie rozbudo ci zajęli kilka miejscowości niedaleko 

Obaj premierzy stwierdzili da- wało nową linię, obronną między Seulu. 
lej konieczność zwołania w jak Sukczon a Sunczon - v: odległości LONDYN (PAP). - Korespondent 

Udzielajcie Komisarzom Spisowym 
§cislgcll i zqodnąch 

z . praH'dą odpoH1iedzi 

Reutera donosi z Tokio, że dowódz­
two amerykańskie wydało rozkaz zru­
szczenia Phenianu. Licząc się z praw­
dopodobieństwem opuszczenia tego 
miasta, dowództwo amerykańskie na­
kazało przed ewakuowaniem Phenia­
nu zniszczyć wszystkie mosty, urządze 

W wypadku pominięcia 
przg spisie 
zgłaszamy reklamacje 
w Biurze Spisowym 

nia komunikacji miejskiej, budynki WARSZAW A. Przygotowania dQ 
elektrownie, wodociągi i zakłady prze Narodowego Spisu Powszechnego 
mysłowe. . . . , . i przeprowa~zone został-!, niezmiernie 

PEKIN (PAP). Dzienruk pekinski skrupulatnie, by ułatw1c prace ł;orni­
„Głos Ludu" w korespondencji z Ko- sarzorn spisowym. Może się jednak 
rei pis~e, że potężna kontrofensywa zdarzyć, że poszczególne osoby zo­
rozpoczęta przez armie północno-ko- staną pominięte przez komisarzy, 
reańską i ochotników chińskich obchodzących swoje obwody. 
rozwija się pomyślnie. Agresywnym W takim wypadku należy natych-
wojsk.om amerykańskim i lisymanow miast zgłaszać się z reklamacją do 
skim zadano druzgocące ciosy. Woj- najbliższego biura spisowego, a mia­
ska ludowe ścigają cofających się żoł nowicie: w gminie - do gminnego 
nierzy amerykańskich i otaczają nie- komisarza ·spisowego przy Prezy· 
przyjar.ielskie grupy wojskowe. Głów dium Gminnej Rady Narodowej, w 
ne !'ly amerykańskie na tym odcinku mieście zaś - do komisarza dziel­
frfJntu stoją w obliczu załamania się! nicowego lub miejskiego przy Prezy­
i zn;sz~wnia. Wśród żołnierzy amery dium Dzielnicowej (Miejskiej) Rady 
kańskich panują nastroje paniczne. Narodowej. 



łl'HlalceoPłan 6-letni Kto buduje Warszawę? 
Zakończenie ogólnopolskiej narady przemysłu wełnianego Sensacyjna i krew mrożqca ta~emnica 

Czyll - łłądem specjalnego wysłannika „Dally Ex?ress" 
Zaltoi1czone wczoraj 2-dniowe ob- produkcy~na. Podniosła się równte;i d:ifil wśród ogólnej aprobaty zebra. • • . . . 

rady croło~go aktywu gospodar- jakość produkowanych towarów nych, że zarówno sprawozdanie. jak • ~witało. Przyciskaj!lc buty ~o pic~ - Lnssen ~le, i;~em. L~eber. (Ntec.h 
czego przemysłu wełr)ll!llt\ego poŚW\itl D~,ęki ternu już około 40 procent i dyskusja pozwalają wi-erzyć it u, W3'11lluułłom sit z domu - ,cicho, ci pan da spok<>J, moJ dtog1 parue). S1e 
oone były omówieniu osiiągnięć i bra zakładów wykonało swe roczme pla. przemysł welmeny tak jak plan ro- chutko, clchut~ńko. Dop!er? za bra- sind doch eh~ ~eutscher Kr!egs~efa~­
ków tego przemysłu oraz zadań, ja- ny produkcyjne a załogi daJszy;;h ku bieżącego, wykona Plan łl-letnf mą, nłedostrzezo!ly przez mkogo, obu ~c!1e. (Przeciez pan jest ruenueckm1 
kie stoją przed mm w r{)'kU 1951. zapowtiedzla.ły wykvnenie plan6w w przed terminem i z nadwyżką łcm sit i pomyslałem 6zeptem: „All Jencem wojennym). 
Zarówno viypgwied.2li prredstawicie- najbliższym czasie. • right! Ot jak, id&c śladen1 genialne- Murarz wybałuszył oczy. 
lii za.łóg fabrycznych jak i dyrekcji W newiązailliu do planów produk• z techników •1nłyn·ieraml JO ~fic?M D~lmera z '!D~ly Express", - Franek! - . zawołał. - Jak pra~ 
zakładów z całej Polski wykazały, cyjnych na rok przyszły stwierdzo· . - L mozna 1 nalezy uwohuć si~ spod opie gnę zdrowia, czego on chce? 
iż :przemysł wełniany był dobrze no, iZ nLe:ibędne dla wykpniUl!La za- . Id jakleiokolwiek przewodnika". Począłem mu cierpliwie tłumaciyć 
przygotowany w bieiącym roku do dnii drugieife roku Planu 6-letniego, 38 techników: ~trz:vmało w ~b. 11°:': Zaglądając co chwila do korcspon- w najlepszym stylu „Daily-expresso-
realizacji zadań produkcyjnych ! wyzwolenie ukrytych rezerw, po· bo.tę .dyplomy }nz~ierów .Ak:idemn dencji tego 11iezrównanego prredsta- wym": 
wykona je przedterminowo, stwa- zwoLi na przewidziany p1anem wzrost Gor~icz~-I:Iu:tim:zeJ ~ Kratowie. Z~- wiciela „w9ln~j" ~rasy - „W~sza- - Pan by.ć ~iemi~c. ~an .być Kriegs 
rzając tym samym podstawę dla cał produkcji przędzy czesankowej o sta1i .0 n1 mzyru.eranm na Po?s~ e wa odbudowuJe się pod karabmem" gefangene, Jemec ruenueck1, w brzyd 
kowitej :reaiI.rzaojii zadań produkcyj- 10,8 proc., tkanin surowych o '1,3 noweJ ustawY 0 &to~i'1:1 mzytli1era, - POcząłem ostrożnie kluczyć, obcho- ka polska niewob. Bo inaczej, jak 
nych w przyszłym roku. proc. i in. przy nie zwiękswnym ~ myfl której Zll&łuzent f.achOIWcy dząc z daleka milicjantów. Udało się: pan móc budow11ć Warszawa.? Tylko 

Ja:k wykazały referaty przedstawi stanie zatrudnienia Temu wzrosto- 1 wyb tni . praktycy, pra~ący pa bez zwrócenia ciyjejkolwiek uwagi deufsche Kriegsgefangcne budować 
cn"'eli Cenibr. Zarządu i poszczegól- Wi produkcji jako ·składnik niieod- ~~po~rl2J:t1ch :~nOM>ttsl<a:żta: dotarłem do pewnej budowy w jed- Warszawa. Pan mówić mnie swobod 
nych zakładów. Po przezwyciężeniu zowny towlllI'eyszyć musi W7Jr0St ja· l~ia a. ący. ~ć zego ~ . t - nej z dzielnic Warszawy. I wciąż bez nie cała prawda. 
pr2lejśoi'owych trudn()śĆi w pierw- kośQi i estetyki taw;łr6w. ~~ maJą moz,no uzys ania Y· zwrócenia czyjejkolwiek uwagi zagad - Franek, trzymaj mnie, Franek, 
&ym kwartale br„ wszystkie działy Uczni prredstaW'iiciele załóg robot zaW'Odoweg'o. • nąłem płenvszego a bl'zegu murarz!ł: bo zamaluję facetowi gębę na 102. 
produkcyjne systematyczn1e wyko- niczych podkreśLili koni~czność ściś . "'.1'~r6d no;vo .dyp~omowa~ych m~Y- - Sie sprechen, natiirlich, deutsch? I zamachnął się kielnią. 
nują swe, stale wzrastające, plany lej~go powiązania Centralnego Za- niexow y;naJdUJe się 3~ wieloletni~h (Pan, naturalnie, mówi po niemiec- - Aha - pC>myślałem, zajrzawszy 
produkcyjne. Dzii~ rOZW<>jow.i. ru- rządu z zakladamd. pracy co wpłynie sztygar~w,. nad~tygarow i tr;chm- ku?) ponownie do korespondencji mister 
chu współzawodnictwa pra,cy, w któ bezwzględn:ire zarówno na planowa- kówh &'.kTiez~ci oiak . 8 k~hm~6'!- Murarz trochę się zdziwił ale _ Sefton Dclmera ( ... odbudowa Warsza 
rym bierze obecnie udma~ ok. 80 prp nJie jak i na prace poszczególnych mec ; 1111 w u e e try w g nn- po ch'wili - uśmiechnął się 'szeroko. wy postępuje tnk szybko naprrod 
cent ogółu pracowników, dzięl.d zakładów. czyc • . , • . Całą _ jak mówią tubylcy of War- jedynie dzięki p:racy niemieckich jeń 
wzrost01w'i wielowarsztatowości, pad W podsumowandu dwudniowych Dyplon_iy iv~ynierow. g6rmt2ych saw _ gębą 1 zawołnl do swego ców wojennych i SKAZANYCH NA 
n!fesiienfo dyscypliny pracy, podniib- obrad dyrektot ekonomkmo - socjal k~trzykmiah n:· In. Fr11ind ei
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k Pyz!- podręcznego":· PRZYMUSOWE ROBOTY WROGóW 

sła się znacznli'e ogólna wydajność ny CZPWełn - Chajduk, stwier· ow~ · •. ma.Jący pona 
2 1 

at pratcy " F k id • • • ki' d 1 POLITYCZNYCH OBECNEGO RE-
. w g~rn1etw1e, w t~ 3 • ata na s. a- - :rane ' w ac J~szcze Ja s ee żIMU •.. ) - widocznie ten należy do 

- now1sku zazwyczaJ po-wierzanym m- gat z Kongresu PokoJu. • 11 k ,__ .·· p ół 

C • ' • I d h b t •k • · · I · p "k 1-· ł p · · d i k oweJ a"""on1. o czym, wsp czu Oraz Wloce1· m o yc ro o n· ow zyniero;m. nz. yz1 QWS'Kl rozpoc~~ O czym, wyc1ągaJ~C .o mn e. :rę ę: jąco mrugając okiem, powiedziałem 
'r · iii pra~~ Jako robotnik w k<>p, „Moxt~; - J11;. te~o ... po n1em1ecku ~e b~r najsel'deczniejazym i . wzbudzaj,t:ym 

UJ § h Z Ilf p :mer , • priet:hodzlłC pnez wszystki dzo, am am. Ale, Kamerad, ruech 'LY zaufanie szentem: 
Z e r e 9 Cl C rodzaJe pracy g6rni~ej. je pokój, to jest Fl'ieden, Frieden, _ Biedny- pan. Ale gdzie jest ten, 

Edm1lnd Andrzejak - posiada t!ł Frieden! no wie pan ten ... 
Jednym z zasadniczych pro ble- u n!).s mobilizacja organizacji dzielni 

mów, ujętych w uchwałach Rady Na-1 cowej na odcinku robotniczym. We 
czelnej ZMP z sierpnia b. r. jest wrześniu orga,nizacja dz-ielnicowa. 
zwiększenie ilości robotników w sze- wzrosła o 120 młodych robotników, 
regach organizacji. Uchwały Rady w :1>aździerniku zaś - o 153. Osiąg­
NnćZelnej były punktem wyjścio- nięciem jest takte wzrost wyda.jno­
wym dla dalszej pracy organizacji ści pracy brygad młodzieżowych w 
ZMP-owskiej która natychmiast przy zakładach ptacy. Brygada. Anny 
stą.piła do ich reahzaej.i. Zube:rt z „Optimy" wykonała plan 

lat praktyki zawodowf.j, w tym 5 Nie dałem się nabrać. Czytało się .:_ Jaki z:iowu teJt? 
lat na stanowisilru kierowniczym. przecież Seftona Delmera, he, he _ No ten z kru.·abhtem? Przecie:i: 
Pracę w g6rni~t>vie rozpoczął jako ( ... odbudowa Warszaw~ pos~lJ~je tak pan jest więźniem politycznym, wro· 
wozak, na,stęp'11e był rebaezeni. Z po szybko naprzód jedyrue dzięki pracy giem reżimu Wiec gdzie jest wadow 
wodu ~ięZk~ch warunków materia!.; niemi~ckich je~c6w wojennych.„) Wi nik z karabinem? 
nyeh me. miał 11!-~nosci przed wojne ~oc~e. ~k ~1edaka S!erro~zowall, j _ Franek _ powiedział murarz ła 
ukończenia 11tud10w g00n1czych. ze ~e sm1e się przyznac. UdaJe. godnie, dziwnie łagodnie- _ Franek, 

Ostatnio odbyło się plenum Dziel- roczny do 7 września br., brygada. 
nicy śró<lmieście-Prarwa ZMP (w Mariana Markiewicza z tychże za.­
Łodzi), na którym podsumowano do- kładów - do 15 września br. itd. 
tyc.hezas<iwe osiągnięcia i omówiono Nad s,prawozdaniem rozwinęła się 
braki, ktOO-e zaszły przy dotychcza- dyskusja, która wykazała, że orga­
l'lowej reailfaaeH uchwał. Referat nizacja nie we wszystkich jes-zc.ze za. 

KONGRES POKOJU 

gprawozdawczy wygłosił przew. kładach pracy potrafiła dotn:eć do 
Dzielnicy - Szulc. mas młodzieży, o-raz dała wytyczne 

- Po uchwałach Rady Naez~lnej do dals.zej pracy. "<t) 
- powiedział mó'\vca - nastąpiła 

Jlli~n.:;a P. K. o. urzcduje 
UJ Za1'1adach StallnoUJs1'1ch 

Na drzwiach domu przy ul. Tymie- zostały Wybrane w ten spos6b, by mo 
nieckiego 24 widnieje nap!!: Uwaga!!! I gll z niej korzystać wszyscy robotni­
świeżo malowane, a obole Godzihy cy, pracujący na obu zmianach. Wiel 
urzędowania od 11 do 17. Tym nowo- kim plusem nowej plac6wki jest to, że 
()twartym punkte.m jest pierwsza w oprócz wpłat i wypłat oszczt<J.nościo­
Polsce przyfabryczna ekspozytu:ra wych będzie ona załatwiała wszystkie 
PKO. Została ona otwarta w dniu 1 wpłaty czekowe, jak np. za radio, gaz, 
bm. Pierwszymi jej członkami zostali wczasy itd. 
przodownicy pracy, którzy wykonali W pierwszej godzinie urz~dowania 
przedterminowo plan. Otrzymali oni za PKO przyjęło 7 wpłat za radio, wypła 
to zaszczytne premie: Czerwone ksią- ciło 5 premii i przyjęło wpłatę Maria 
żeczki PKO dla przodowników pracy na Kaźmierczaka na Fundusz Wc:z:a­
z dedykacją Prezydenta Bieruta. Prócz sów. 

c 
tego PKO wręczyło 15 książeczek osz Robotnicy Zakłaqów Stalinowskich 
czędnośc.iowych robotnikom, którzy z radością przyjęli otwarcie własnej 
pracowali przy uruchomieniu agencji. agentury PKO, która przyczyniła się I 
W dniu 2. 12. rozpoczęło się normalne do zaoszczędzenia ich drogiego czasu. 
urzędowanie. Godziny pracy agencji (a) Koszmarny sen pana Trumana.. 

:Żeromski był · wśród pisarzy Mło­
dej Polski jedynym pełnoprawnym 
1 rzetelnym clz.i.edzicem tradycj~ 
polS'kiego realizmu ki-ytycznego, pisa 
rzem, który poi;>rzez wszystkie swo­
je załamania doprowadził jednak li­
nię tego realizmu aż do okresu 20-
lecia międzywojennego. Twórcz.ość 
Żeromskiego o wiele dobitniej ujaw­
nia lą)rzeczn-0ści i zbrodnie ustroju 
kapitalistycznego, aniżeli dzieła je­
go poprzedników w prozie. Brzemię 
bezlitosnego wyzysku człowieka pra­
cy, beznadziejna dola proletariatu 
wiejskiego, egoizm i chciwość klasy 
posia<lającej, zacofanie drobnomiesz 
czańskiej prowincji polskiej - na 
wszystkie te rany społeczne ŻeTom­
ski kładzie swój palec twardo i bez­
litośnie. I chociaż spojrzenie społecz 
ne Żeromskiego będzie się później 
wielokrotnie mącić, ta pasja. demas­
katorska i antykapitalistyczna. pozo­
stanie w jego dorobku na zawsze. 

Zapisać też trzeba na chwale Że­
romskiego, iż poznawszy ourżua'Zyj­
ną Europę Zachodnią, nie dał się 
zwieść jej złudnym pozorom cywili­
zacyjnym. 

Pier•vs.zy okres twórczości Żerom­
skiego zamykają „Ludzie bezdomni". 
Od Judyma wywodzi sie łańcuch dal­
s.zych bohaterów powi.eśeiov,rych pi­
sarza, '{<tórzy wypowiadają jego oso­
bistą ideologię i program, łańcuch, 
którego dalszy i zapóźniony szczą­
tek stanowi Przełęcki z „Przepió­
reczki". 

Poniszając zagadnienie pozytyw­
nego bohatera u żeronlllkiego, pre­
legent wskazuje, że .iest to zawsze 
samotny h<>hater i reformator. dzia­
łający w oderwa~iu od jakiejkolwiek 

Skrót rei!ene.LU wyglosUJlllego na aik.oa­
d>emrill ku cze:! Stefana żeromskliego w 
<1inr..u 2 grudn!!la br. w Wa=alW'lle. 

Z DZIENNIK ŁÓDZKI nr 333 (1955) 

Prof. KAZIMIĘRZ WYKA*) 
. -. 

STEF.AN ZEROfłl§l(I 
budziciel sumienia społecznego 

klasy społecznej, a przede wszyst- , pływ ruchu rewolucyjnego burzy ra-· 
kim od tej jedynej, która jego walce dykali-z;m l postępowość Żeromskiego. 
z kapitalizmem i burżuazją. dać mo- Jednakże i teraz nie przepada. w twór 
gła masowe i rewolucyjne podłoże - czości żeromskiego wielki realista, 
w odervraniu od klasy robotniczej. I wyst«i>ując tam, g.dzie przeprowadza 
irt~ dają się zastosować do żerom- diagnozę stanu chorobowego, _któ1-y 
sk1ego słowa, które Lenin napisał o pragnął by uleczyć utopiami. Ta dia­
Tołstoju: gnoza wstępna prawie wmędzie jest 

słuszna, nawet w6wczas, kiedy całe 
dzieło żm:omskiego czyni wrażenie 
tworu ukształtowanego przez siły, 
nad którymi absolutnie nie panował. 
Takim dziełem jest np. trylogia 
„Walka z szatanem". 

„Lud rosyjski d>opiel'o wtedy wy­
Wlaleziy oobte wo~OO'Ść, ld>edy 7.l!'O.zu­
md.e, re nle Od Tołsboja pow1nien się 
uczyć wailik!l o lepsze ż;'Clle. lecz oo 
tej kl.asy, której znacz,en:l,a Toł9t~j 
nllle l'02luml.al, a która jedy:nie :ricliQLna 
jest 2JbuNJYć 2lTlli.en.aw.tidrony p.r;,ez· 
'DO.bsboja sta,ry śwlat - od pro1eta• 
rlatu". 

Przechodzl}C do okresu 20-lecia, 
prelegent stwierdza, że Żeromski 
szybko dostrzegł, iż jeg-o służba. pi­
sarska gotowa pójść na maJ:ne. 

W rok po odzyskaniu niepodległo­
ści żer9mski pisał: 

,.Swlia,t Pc4ski. \VYZ'.V'Ol<mej rozj)1lda 
~joę na dwa Od.łamy - na nęd0aft-z.y i 
l>O,g\al...".z:Y , N>igdy jeezc.zie uaik: się ctocho 
dam\l z xieanl tllie qpchElł W'.ieUQ wla• 
~etciel ziems\ti j chł<Yp ~dacz, jak 
w tym ok.l"t~tmym =a.'l'le. I n:iigdy Je• 
~ talk oib:rz~'i>a ttumcxa ~orn­
na. nle posllla.dSJąca all'Li skdby roli, 
\Wielom~d<Ol!l>O'Wla rzekia k<nnW"l'll!cm bl!'l: 
ujścioa, a prz.ykuł\a do gnmt'U. me 
nurtował.a zde:rni palskiej. W"latr bo• 
wtlem śwl~ w ez,eore;p;te wysty­
lfłY.eh fal;rcy.k . .a C()1'8-Z lkzini!.ejny ttom 
robotnaików bez priaey patrzy w ml.:!· 
sto, w któl'eg-0 głębi koituje się zby• 
t.e3.c". 

nie zmieniła struktury klasowej o· 
dziedziczonej po lataeh rozwoju ka­
pitalizmu i imperializmu w Polsce. 
Zrozumiał, że ówcze&le państwo pol• 
ekie było machiną klasowego i na­
rodow-0ściowego ucisku i prawdzie 
tej dał realistyczne świadectwo w 
swej ostatniej powieści. 

Uczynił to pod wpływem wypad­
ków i Strajków rewolucyjnych w la­
tach 1923-24, ale za. wypadkami ty­
mi stały przecież przykład i wpływ 
Wielkiej Rewolucji Paździe1·nikowej. 
Żeromski doceniał światową role tej 
rewolucji, ideę komunizmu stawiał 
ja,ko miernik najwyższy, który po­
winien zostać prześcignięty przez 
jego utopijną i reformatorska Pol­
.sok(!. Doceniał znaczen1ie tych idei:, 
lecz nie chciał przyjąć do wiadomoś­
ci, że nie i~tnieje żadna inna droga. 
I dlatego „Przedwiośnie" nie miało 
być w intencji pisat·iv i nie ~est też 
obiektywnie dziełem :rewolucyjnym, 
lecz ostrzeżeniem zbudowanym na 
zawiedzionych nadziejach Ż~'"nmskie 
go ;- społecznika .i reformatora. 

>Na twórczość ŻeTomskiego ogrom­
ny wpływ wywarł rok 1905. Wzniesie 
nie fali rewolucyjnej spowodowało 
w jego dziele wzrost nastro.i6w re­
wolucyjnych i wzmożenie krytyki 
ustroju, opadnięcie zaś tej fali - na 
długo zamąciło perspektywy ideolo­
giczne pisarza. K1:ńtkle prelurlia pro­
zaiczne, jak: ,.Nokturn". „Nagi 
bruk", „Sen o szpadzie", „Słowo o 
Bandosie" - mówią o tym, co rewo­
lucja proletariacka dawała dziełu. 
Żeromskiego. M. in. w „Nokturnie" 
pisze o „4 mężaeh proletariatu, któ­
rzy po :raz pierwszy w dziejach 
Wschodu Europy złączyli wolne ręce 
i spoili święty entuzjazm ludu pol­
skiego ze świętym poświęceniem lu­
du Rosji, a za najdostojniejszą spra­
wę pospołu, bohatersko dali gardła". 

Lecz już „Róża", dramat m::tfocy w 
intencji pisarza stworzyć syntezę 1·0 

ku 1905 jest świadeetwem, jak od-. 

Ostrzeżenie to jednak dokonuje się 
przez odsłoniecie krzywdy i ucisku, 
przez analizę składu kla.sawego Polski 
międzywojennej. Analiza ta należy 
do szczytowych ogniw realizmu kry­
tycznego pisarza. Zaciekła. nagonka 

Na przykła.dzie „Przedwiośnia" wi wszystkich wsteczników na żerom­
dać, iż Żeromski zrozumiał. że od- skiego, rozpętana po „Przedwioś­
rodzone i;>aństwo polskie .iest po pro· niu", jest jednym z ważkich dowo­
stu państwem burżuazyjno-obszarni I dów, jak głębo sięgał ten powieścio­
czym, a niepodległość państwowa wy akt oska:rZenia. ~ 

trzymaj faceta, bo z Two1·ek /uciekł i 
jeszcze gotów mu jestem .k:rzywde 
zrobić. 
Urażony tymi, bądź co bądź, drażli 

wymi aluzjami, powtórzyłem mura­
rzowi - i Frankowi - autentyczne 
słowa mister Sefton Delmera, Angli­
ka, korespondenta najpoczytniejsrego 
dziennika W. Brytanii, przedstawicie 
la „wolnej" prasy „nchodniej". że 
Warszawa, owszem, odbudowuje się 
szybko, ale d1Jęki p:racy niemieckich 
jeńców wojennych i więźniów politycz 
nych. 

- że co? - zapytał groźnie mu­
:rarz . 

..:- Że co? --: zapytał jeszcze· groź­
niej „podręczny", F:ranek. 
l'owtómłent. 

- To Ón takie rzeczy wypisuje o 
nas:r..ej Warszawie i o nasz, ten pański 
angielski dziennikarz? - zapytał mu 
rarz. 
Potwierdziłem. 

Murarz poczerwieniał, splun'lł, wy­
prostował się - i nagle rozległo się 
ba:rdzo głośno jedno tylko, ale za to 
bardzo polskie, bardzo warszawskie i 
bardzo sławne słowo, którego pod 
adresem dżentelmenów już pod wa. 
terloo, wprawdzie po francusku, użył 
generał Cambrom1e. 

SŁAW 
(„życie Warszawy") 

Jako budz:ciel poczucfa społec.zm.e­
go, jako pisarz, który uświadamia. 
istnienie krzywdy i niesprawiedliw<>· 
ści, :Żeromski nie przestał być aktu­
alny. Jeko pisai-z, który się błąka 
wśród rozwiązań, który nie dostrze­
ga realnych potęg społecznych, rów­
nież nie przestał być aktualny, ale w 
całkiem odmiennym sensie, w sensie 
ostrzeżenia, do czego prowadzi nad­
mierny kult wzruszeń. zaufanie w 
utopie i brak związku z klasą społecz 
ną, która przewodzi postępowi ludz­
k-05ci. 

Kiedy żeromski rozpoczynał dopie 
ro swoją karierę pisarską, zanoto,wał 
w pamiętniku: 

„Miłuję clę. wleliki ludu pr~tacz:y, 
schylam cd się do stóp z b1ag"1!l•i«n, 
byś zrozurńiał taika.ch jaik la i b~'\Ś 
kiedyś, gdy nes ni!e stanie. <lobrM 
nas 1MspomL!loa{''. 

Był już żeromski znanym pisa· 
rzem. kiedy zanotowa~ znów: 

„Bylem zawgze j,ak dobwz który 
bieg.n.Le be.z tchu oook spraOO'\\·ainego 
=~· ztn.any t<liltt wybijając pal· 

Tej wzruszającej prośbie o miłość 
i pamięć u ludu, jed.110 odpowiedzieć 
możemy - trud życia i twórczości 
wielkiego pisarza sprawił, że prośba 
ta jest i będzie w przyszłości wy~ 
słuchana. Chociaż ten dobosz nieje­
dnokrotnie opóźniał i gubU sw6j 
krok, spracowane szeregi doszły tam, 
gdzie zaprowadzić je pragnęło wszy­
stko„ co żywotne w Jego dorobku, 
wszystko, co bnntuje się przeciwko 
uciskowi i krzywdzie. 
. r dlatego ma on prawo do tego, 

azeby w sercach ludu polskiego po­
został na zawsze rytm jego kroków, 
wyznaczany rytmem najgorętszego . 
st;rca i najbatd?Ji-ei czujnego swnie­
ni.a &p1>łecznego literatury polskiej 
jalkim był Stefall Zeromslci. ' 



Ludzie UJielkleqo KraJu 

O najśzcz~śliwszym dniu Ziny i o lekarzu, który pisze wiersze 
Gdy się ma 22 lata„. 
Gdy się ma 22 lata i gdy wokół sie 

bie odczuwa się gęstniejący mrok, 
gdy kształty liter i twarzy, kwiatów i 
domów zlewać się %aczynają w szę.rą 
bezkształtną masę - wtedy życie sta 
je się bairdw smutne :i tragiczne. 

Tak było z Ziną Kaduszko. Od pew 
-nego czasu poczęła tras;ić wzrok. Z po 
czątku~ery czytanych książek miga 
ły; później trzeba było włożyć okula 
ry. Coraz mochiejsze szkła nakładano 
na oczy Ziny. Wreszcie najmocniejsze 
nawet przestały pomagać. 

Nagle rozległ się krzyk, jaki wyr- metodzie operacji plastycznych. Dzię­
wać się może jedynie z piersi człowie I ki tej metodzie szybko postęp :.vał pro 
ka, który przez tak długi czas kar- ces gojenia się i w ogromnej mierze 
mił się kolejno rozpaczą i nadzieją: ograniczone zostało niel:ezpieczeństwo 

sam prof. Fiłatow zyskał możliwości 
i podnietę dla dalszej twórczej pracy. 

CZY TRUP MOŻE WIDZIBć? 
- Widzę! Widzę wszystko. Tu, przed infekcji. Odkrycie prof. Fiłatowa po-

werandą klomb kwiatów. Tam dalej dzieliłoby chyba losy wielkich odkryć - Nonsens? 
cyprysy. A tam morze i żagle jach- innych uczonych rosyjskich: w zaco- - Oczywiście, nonsens. Ale oko tru 
tów„. fanej Rosji mało kto by z niego ko- pa może z powodzeniem w pewnym 

To był w życiu Ziny Kaduszko naj- rzystał. Ali: w parę miesięcy P? uk?za sensie służyć człowiekowi żyjącemu. 
piękniejszy dzień. niu się maJowego numeru „W1estn1ka Problem ten od długiego czasu zajmo 

PIERWSZE UDOSKONALENIE 

'.J:Wrofesor Fiłatow jest jednym z naj 
wybitniejszych uczonych ~ okulistów 
na świecie. Tysiące ludzi zawdztęcza 
mu odzyskanie wzroku. Łączy on w 

Oftalmologii" nad daleką Newą rozle wał umysły uczonych, Ale dopiero 
gły się salwy „Aurory". Rozpoczęła prof. Fiłatow stworzył rzeczywiście 
się nowa epoka w dziejach ludzkości: naukową metodę transplantacji ro­
era socjalizmu. Metoda prof. Fiłatowa gówk.i. Opracował również specjalny, 
wyszła z kręgu rozważań teoretycz- nowy typ narzędzia operacyjnego zwa 
nych na szerokie drogi praktyki. A nego trofanem. I teraz rogówki ludzi 

--~~~~~~~~~-

Zina Kaduszko, 22-letnia pracownica 
wileńskiej polikliniki kolejowej, zanie 
widziała. Niezupełnie. Jej wzrok dzia­
łał jeszcze, ale z siłą równą 6 proc. 
przeciętnej siły ludzkiego wzroku„. sobie umysłowość wybitnego uczone- z b • • 3 k• L • • 

go wraz z niesłychaną wirtuozetią leka O O W I q.za n Ie - I es Ie WI CZO 
rza, po mistrzowSku wykonującego 

JEDźCm DO ODESSY, MY NIC NIE najbardziej skomplikowane operacje 50 tys. Cegieł UłO!ymy W jeden dzień 
POMOŻEMY chirurgiczne. Jego prace naukowe, Rekord Polski w układaniu cegieł 

oparte na doświadczeniach praktyki i systemem trójkowym wynosi 44.832. 
. Rozpoczęła się wędrówka po szpita głębokieJ' wiedzy teoretyczne3· , doko-

1 h · 1 k h z l' 1 od k Został on ustanowiony w Lublinie ac i e arzac . sa i na sa ę, o u nały w okulistyce przewrotu. 
listy do okulisty. przez murarza SPB. Rekord ten pod-
Rozkładano ręce: Pisząc o swojej pracy naukowo-ba- jął się pobić murarz łódzki Wacław 
_ Nie, niestety Zino,. my nic ci nie dawczej w jednym z ostatnich nume- Lesiewicz, podejmując zobowiązanie, 

pomożemy _ dodając w duchu: jaka rów czasopisma „Sowietskij Sojuz", że pracując systemem trójkowym w 
okropność ,taka młoda, pełna życia, prof. Fiłatow wspomina o trzech głów ciągu 8 godzin ułoży 50 tys. cegieł na 
przystojna dziewczyna.„ nych osiągnięciach swego życia. budowie Domu Akademickiego przy 

.Ale Zina jest obywatelką radziecką. Pierwszym jest opracowanie nowej ul. Bystrzyckiej "7. 
To znaczy bardzo wiele. Między inny- metody operacji plastycznych. Co mówi murarz Lesiewicz o pracy 
mi: wszystkie możliwości przywróce- W maju 1917 roku ukazała się w · trójkowej, dzięki której będzie mógł 
nia Zinie wzroku będą wypróbowane, czasopiśmie naukowym „Wiestnik Of- ustanowić nowy rekord? 
nie ma takich kosztów, jakich by pań I talmologii" praca profesora o nowej - Jeśli chodzi o mój zespół, to naj 
stwo socjalistyczne nie poniosło, aby istotniejszym czynnikiem zespalającym 
ratować zdrowie swego obywatela. nas jest współzawodnictwo pracy, a 

I Zina pojechała do Odessy. Do następnie dyscyplina pracy. Zespół 
„cudotwórcy" okulistycznego, jednego nasz zmienił kielnię na łopatę, a cegły 
~ najwybitniejszych uczonych świata podajemy na mur w specjalnych ram-
- do profesora Fiłatowa. kach. 

11 miesięcy kliniki. 11 miesięcy najt -. -0.-d-z_k_a __ t_k_a_c_z_k_a __ 
kosztowniejszych zabiegów. 11 miesię­
cy, w których każdy dzień był jedno 
cześnie dniem nadziei i dniem rozpa- - dyrektorem 
czy. Poważne stanowisko dyrektora na-

Wreszcie rozstrzygająca operacja: czelnego Krosnowickich Zakładów 
I oto przepiękne majowe południe. Przemysłu Bawełnianego na Dolnym 

Na oszkloną werandę kliniki wycho- śląsku objęła ostatnio Leokadia La-
dzą: profesor Fiłatow, jego współpra buch, b. re>botnica przemysłu włó-
cownik Buszmicz - i Zina. Na oczach kienniczego i wybitna działaczka s,po 
Ziny biała opaska. Od czasu operacji łeczna. 
ma szczelnie zasłonięte oczy. Leokadia Labuch przez 26 lat by-

- Teraz zdejmiemy opaskę.„ ła tkaczką w Karolewskiej Manu-
Głuche milczenie. Powoli odwija się fakturze w Łodzi. Po wyzwoleniu 

płótno. przystąpiła ona, jako i®na z. pierw 
- No, jeśli teraz Zina nic rue 'Zoba szych de> pracy przy zdewasfowanej 

czy, to już na zawsze„. - szepnął p,..,u..,,1r,7i·1JJzijfi«uJ'f""'l1Jf{IG.e1•!tlM"fitPPK· fabryce. Przy krosnach w Łodzi 

4 września br. ustanowiłem z moim 
zespołem rekord, układając 40.548, 12 
września rekord ten podbił kolega z 
Lublina. We wtorek startuję znów z 
moim zespołem do zdobycia nowego 
rekordu. 

Wad:f'Yl Lesiewicz jest. pełen na­
dziei, że dotrzyma obietnicy i ułoży 
ze swoją trójką 50 tys. cegieł Ano 
zobaczymy. (k) 

Sukcesy łodzian 
w kon~tursie bachowskim 

Jury Ogó1no,pol~ego M!lJ~ySZkoline­
go KO!l'llkuJrsu J3-qoeh0<\V\Slkńego, ikltóry w ub. 
mieS<iącu od,byl sJ,ę w ~nli!u ogłoo1l:o 
w-y<lllilkli kOtl'l!kuinsu: 

Na piJerwiszY'C'h m~ejscac.h w sekicJ~ 
ŚpliieW111, selloojd .kiamerallnej i sekctji kl<a· 
wesyinu uplasowa.l!i się łodtz:ilamli,e. 

W sekcji śpiewu Ire<IJJa W:ilnlilaJrsik<a otra:y 
l!ru!ła II 11Jaigrodę, i ~ S1i'W.ińslk,a -
III naigtr"~. 

W sekcji kameralnej - I nagrodę 
~amo wio z PWSM w Ło-d:zii w S<kla 
d7Jte: Krysty.na Po;pła1wska (iklawesyn). 
S1a!wo:milr Poipdń9k:i (flet) i Flor.i.ian K rre­
mienli.ewsk:i (wiQJ.onc:rel<a); II n'1!,grody 
nie !P-TZYZl".iano; III. nagrodę, ourzymal 
kw=tet smyczkowy PWSM z Łodza w 
slcladzie: Janlma Kub~alkówn.a, Zenon 
Ostal1cz~Yik.. Zbi!gnliew Firiemain. i Flo.rti:an 
Kra:emiemeW5kl. 

W sekcjl l<lawesynu - preyzn.ano Je• 
dyinie III naign<>dę, którą otra;ymała Kry-
5tytna PopłalWSk!a z ~. 

Taacte w sekcji chóru przy1J11Jaaio jedy-
111.le III nl!l!trodę, którll uz,yslk;a} chór 
PWSM w ł.od2ll. 

zmarłych lub rogówki ludzi żyjąc~ch, 
którym z jakichś przyczyn usunięto 
oko - służą ludziom, cierpiącym z po 
wodu chorób własnej rogówki. 

Prof. Fiłatow własnoręcznie dokorał 
1900 operacji, polegających na trans­
plantacji rogówki. 

GDY TKANKA WALCZY O ŻYCIE 

Prof. Flliłatow przeprowadzał nastę 
pujące doświadczenia: tkankę ludzką, 
zwierzęcą lub roślinną odrywał od ca 
łości organizmu, umieszczał w warun 
kach wyjątkowo niesprzyjających (np. 
w chłodzie) - lecz tak, aby nie za­
marło w niej życie. 
Okazało się, że pozostawiona w ta­

kich warunkach tkanka ulegała pew 
nym procesom biochemicznym, w wy 
niku których powstawały w niej pew 
11e 11o:we składniki, pobudzające tkan­
kę do życia. Te nowe składniki pobu­
dzające procesy życiowe nazwał prof . 
Fiłatow „stymulatorami biogeniczny­
mi". Stymulatory będące rozsadnika­
mi energii życiowej zaszczepiano cięż 
ko chorym, stan ich zdrowia popra­
wiał się. To odkrycie prof. Fiłatowa 
rozciąga się daleko poza ścisłą dzie­
dziną okulistyki i obecnie znajduje 
szerokie zastosowanie w innych dzia­
łach medycyny. 

PAR}i: SLóW O PRYWATNYM 
ŻYCIU 

Znakomity uczony pracuje w Odes­
sie. Mieszka w willi podmiejskiej. W 
chwilach wolnych oa pracy lekarskiej 
i naukowej najchętniej przebywa w 
ogrodzie przy swojej willi. Zajmuje 
się hodowlą kwiatów .Pasjami lubi ry 
bołówstwo. 

I jeszcze jeden szczegół. Prof. Fiła- • 
tow ze szczególnym zainteresowaniem 
zajmuje się literaturą piękną. Rów­
nież sam pisze wiersze i krótkie no­
wele. Rzuca to ciekawe światło na 
człowieka, nie zasklepiającego się, jak 
to często bywa, w problemach swojej 
dziedziny. Profesor Fiłatow jest ucze> 
nym socjalistycznym, który łączy głę­
bokie znawstwo zawodu - z miłością 
do człowieka, któremu jego wiedza 
służy. 

J, M. 

ktoś. ."RUCH• tkaczka Labuch zapoczątkowała 

l Filharmonll 
ruch wielowarsztatowy, wysuwając 
się ze swoją brygadą na czoło całej 

Polacy w Rewolucji Październikowej 
załe>gi fabrycznej. W ramach Miesiąca Pogłębienia 

Rajna Michajlolf/a 
Przeniesiona następnie do Dzierżo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Zarząd 

ni owskich Zakładów Przemysłu Ba- W oj. w Łodzi Tow. Wiedzy Powszech. 
wełnianego, prowadziła tam ożywio- nej zorganizował w ub. czwartek w 
ną de;iałalność społeczną jako czło- sali Filharmonii Łódzkiej odczyt pt. 
nek komisji kontroli w Radzie Zakła- „Polacy w Rewolucji Październiko­
dowej i rprzewodnicząca koła Ligi wej". Interesujący ten odczyt wygło 
Kobiet. W uznaniu zasług za pracę siła mgr Walentyna Najdus. 

Socjalistycznej Rewolucji 'Październi­
kowej - przełomowym wydarzeniem 
historycznym, które otworzyło drogę 
do powszechnego pokoju i wielkiego 
postępu narodów oraz dało początek 
erze socjalizmu, wolności i szczęścia bułgarska artystka narodowa 

Ciekawostką ostatniego programu 
XIII Koncertu Filharmonii była nie 
tyle wspaniała, koncertowa Toccata 
i fuga C-dur J. S. Bacha, ile instru­
'nt!lntalne opracowanie tej kompozy­
cji przez Leona Weinera. Przedsię· 
wzięcie tego rodzaju nastręcza pola 
do kapelmistrzowskiego popisu, prof. 
B. WODICZKO pławił się więc for­
tnalmie w masach brzmienia i barw 
orkiestrowych, przy pomocy których 
Weiner orkiestrowa naśladiije ba­
chowskie organy. 

Orkiestra w przygotowanie tej To­
cca,ty włożyć musiała dużo pracy, ze 
szkodą dość pob·ieżnie potraktowanej 
symfonii D-dur Nr /JB Mozarta. 

W d!rugiej części koncertu powi­
taliśmy miłego bulgarskiego gościa 
- RAJN~ MICHAJŁOWĄ, na,ro­
dowq Mtystkę Bułgarii i prima.don­
tif Opery Narodowej w Sofii. Znako­
mita sopranistka uraczyła nas pięk­
nym odtworzeniem dwóch arii z ope­
ry Mozarta „Wesele Figara''. Praw­
dopodobnie wszyscy usłyszeliśmy 
pierwszy raz Mozarta śpiewanego w 
Języku bulgarski1n. 

W ślicznej kawatinie „Porgi amor" 
wyczuwało się pewne skrępowanie 
Mtystki, które ustąpiło bez śladu w 
wykonaniu wielkiej arii hrabiny 
„Dove sono i bei momenti di dolcez­
za", odśpiewanej z. ujmującą siłą li­
ryczn.ego wyrazu i precyzją wokal­
ną. 

Po ukończeniu oficjalnej części 
programu, Rajna Michajłowa zapoz­
na.la nas z szeregiem bułgarskich 

Plan roczny wykonany 
Zakłady im. Emilii Plater w Łodzi, 

przodujące zakłady przemysłu dzie­
wiarskiego, które zdobyły sztandar 
ptzechodni we współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym wykonały plan rocz­
nv produkcji w dniu 30. 11. br. 

·Tym samym robotnicy zakładów im. 
E. Plater zrealizowali swe zobowiąza­
nia produkcyjne, złożone na cześć II 
światowego Kongresu Obrońców Po­
koju. 

ludzkości. 1 . pieśni ludowych i artystycznych, 
któ1·e zachwyciły naszą publiczność. 
Występ świetnej artystki prze1·odził 
się w końcu w serdeczną mani/ esta­
cję uczuć polsko - bułgarskich, spon­
taniczną i szczerą. Oklaskom nie by­
ło końca. 

społeczną otrzymała dY'Plom i brą- Prelegentka szeroko i ciekawie o-
Po odczycie nastąpił żywo oklaski 

wany przez widownię artystyczny wy 
stęp Zespołu żywego Słowa TWP, 
który wykonał bardzo starannie przy 
gotowany i wyreżyserowany montaż 
recytatorsko-wokalny pt. „Wielka Re 
wolucja". (zn) 

zowy krzyz zasługi. mówiła udział i wielki ofiarny wkład 
W 1950 r. Lee>kadia Labuch prze- Polaków w zwycięstwo Rewolucji. Na 

szła szkolenie zawodowe, po którym zwiska bohaterów Październilka -
skierowano ją na stanowisko dyrek- Dzierżyńskiego, Marchlewskiego, Br. 
tora naczelnego Zakładów Kro1mo- Wesołowskiego i wielu in. nierozen'łal 
wickich. nie związane są z triumfem Wielkiej ST. W. GW. 

Gdzieś w Polsce, w mieście lub na 
wsi, w ŁodZJi, PoZillan1u c:z.y w War­
szawie wyipe~iony będzie dziś for­
mulara spisowy m.„ Rubryki jego 
zapełnią się odpowiedziami na py­
tania Slp'i:su. Każdy form-:l!larz (a bę­
dzie ich tyle, że 2ebrane razem wy­
peqndłyby 20 wagonów towail'O­
wych) odbędzie klrótszą lub ~ 
poda-&ż do Warsa.awy, aby doSitać się 
do Głównego Urzędu Statystyczne-

Zanim dowiemy • 
się •.• 

komody, pusc1c Ją w ruch i spokoj­
nie zapalić papierosa. Maszyna, zwa 
na tabulatorem, szybko ~ldzieli nam 
odpowiedzi. Mnoży ona, dzieli, doda­
je i odejmuje bez pomocy ludzkiej, 
Niejeden uczeń szkoły podstawowej, 
któremu daje się we znaki arytmety­
ka, byłby szczęśliwy mając taką ma­
szynę, Wystarczy bowiem zakomu­
nikować jej treść zadania, to zna­
czy odpowiednio nastawić, aby w 
błyskawicznym tempie otrzymać wy­
nik, 

śc:i. o tym, czego 1>beonie możemy się 
tylko mnfoj łub więcej dokładnie 
domyślać. Przeci~ nile wiemy na­
wet, ilJu mies7lkańców liczy nasz 
.kiraj. Dopiero na podsitawie spisu 
będ7Jiemy mogli otrzymać dokładne 
dane. 

go, który zajmie się opracowaniem GDZIE FORMULARZ PRZESTAJE 
materiałlu spisowego. BYC DOKUMENTEM 

Tam każdy z wypełnionych foi-
mularrz.:y zostanie uproszczony. Zirrl- W jednej z wielkich sal Gł. UII'IZę­
lmiiie z jego rubryk na.zwisiko i a- dJU Statystyoim.ego stoją w dlugim 
da-es tego, który go wypełniał, cyfry szeregu dziwaC7m.e maSZY1flY· Przy­
rz:awarte w arkuszu pr·~taną okire· pomrnnają one z wyglądu trochę 
ślać obywatela nazwi.slkiem (po- ławlkę sz;kolną, a brochę maszynę do 
wiedzmy) Kapuścińs'ki, a oznaczać pisania. Na tych maszynach nasz 
będą tyl!ko jakiegoś iks obywatela formularz zakończy swoje krótkie 
naszego kraju. zamiast naz;wy miej- życie: stanie się bemvartościowym 
soowości pojawi się cziterrocyfrowa świstkiem i powędruje na maiku­
liczba, zamiast zawodu również laturę. Ale zanim się to dokona, 
symbol cyfrowy. wszystkie dane za zawarty w nim materiał przeniesio­
mienią się w liczby. Ale to jes:roze ny zostanie na kartę statysty=ą. 
nie koniec przemian. Karta - to kawałek prostokątnej 

Tak sprepamwany formularz po- tekturki, zadrukowanej masą cyfr i 
wędiruje qalej. poklratkowanej rubrykami. Karta 

Sp.is zaloończy się szybko, szybko znika we Wlllętrnu maSllyny, kilka 
zapomnimy o nJim w powodzi nh\r- uderzeń w k:law:lsze i Po paru se­
m.alinych zajęć. A tym.ozasem w wiel kundach, wysuwa się na taśmie 
kim gmachu Głównego Urzędu Sta- rz:apisana karta statY'styczma. Wy­
tyistyozmego w Warszawie ro:zipocm.ie gląda nieco d:1'Jlrwnie: zam1ast szcre­
się :ianluJdna praca opracowywania gu cyfr zawartych w formulairzu 
materiałów uzyskanych na podsta- na karcie pojawiają się dziurki. Ta­
wie spisu. Pracę tę spełniać będą ka podziockowana karta, to właś­
ludzie i maszyny, nile zapls statystyczny. Zapis ZiI'O-

Dużo czasu upłynie, zanim z gą- zumiały tylko dla fachowców i dla„. 
S!Lczy bezładnie ro2rZtlconych poje- innych maszyn. 
dyńozych cyfr i wiadomości powsta- Formularz spisowy jest już nam 
nie obraz, zanim dowiemy się wieilu I niepotrzebny, dalszą wędrówkę od­
ważnych rzeczy o naszej gospoda·r- bę<Wierny więc śladem karty staty­
ce, uzy~amy ddkladne wiadomo- styomej. ślad prowadz:i do następ-

ne1j sali. Tu stoi szereg mas2yn, któ­
re nie róimią się wy.glądem od tyc:ł)., 
kitóre dokonywały zapl.9u, lecz ['ÓŻ­
n1ą się przemameniem. Maszyna tak 
jak i człowiek może się omylić. 
'llrzeba więc skonibrolować błędy, od 
naleźć omyłki. Do tego służą ma­
szyny-sprawdzarki. Kiedy do ma­
szyny dostaje się karta z błędem, 
maszyna zatrzymuje się i wyrzuca 
faliszywą kartę, dobre układa osob­
no. 

Daleko odbiegła obecna technika 
przeprowadzania badań statystycz­
nych od czasu pierwszych spisów, 

24.000 NA GODZINĘ dokonywanych jeszcze w starożytno-
Zza SZ!klanych drzwi dolaituje nie- ści. Historyk grecki Herodot podaje, 

przerwany szum. Wchodzimy. Zno· że w r. 3050 przed naszą erą doko­
wu długi rząd maSZY!Il. Na każdej na.ny został spis w Egipcie. Spis ten 
niepraerwaną strugą przesuwają się trwał kilka miesięcy, a opracowanie 
karty. Speajalne ur.ządzeillie wy- fego wYTiików kilkanaście lat. Przy 
chwytuje je i układa do oddziel- tej wielkiej pracy zatrudniona była. 
nych przegródek. cała armia urzędników, pisarzy i 

- To sorter - mówi oprowadza- rachmistrzów. 
jący nas n. Pietrasiń&ki - maszy- Tak samo długo trwało opracowy­
na ta układa i liczy karty staty· wanie materiałów statystycznych do 
styczne. Jeden sorter zastępuje pra- ostatnich czasów. Ostateczne wyni­
cę 80 ludzi. W ciągu godziny układa ki spisu dokonanego przed wojną 
cm 24 tys. kart, rozkładając je je- we Franc.ii otrzymano de>piero po 20 
dnocześnie na 12 girup. latach opracowań. Opracowanie wy-

Tak posegregowane i obld.ozO!Ile ników uzyskanych ze Spisu Po­
karty moona użyć do ostateC1ZJI1ych wszechnego w Polsce w r. 1931 trwa-
opracowań. ł·o 7 lat. 

RACHUJĄCA KOMODA A obecnie, dzieki wyposażeniu 
Dane, które zawierał nasz fermu- Głównego Urzędu Statystycznego w 

larz, zostały zapisane na poszczegól- najnowocześniejsze typy maszyn sta 
nych kartkach i rozproszyły się w tystycznych, olbrzymia praca opra­
powodzi innych kart. Sorter poukła- cowania materiału zawa1-te<ro w for­
dał je według zagadnień. mularzach dokonana zostanie w cia-

Jeśli teraz chcemy dowiedzieć się, gu roku. Bez '.ych maszyn, wynifri 
ilu obywateli pracuje, lub ilu uczy spisu trzeba by było obliczac około 
się, to wystarczy po prostu włożyć j 20 lat. 
stos kart do maszyny o kształtach Ryszard 8trugucki 
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Rok temu-122.000, a za rok-O 
Cie§zqn1q się„ że ta liczba naaleje 

Na IV sesji WRN dużo uwagi poświęcono zagadnieniom walki z 
analfabetyzmem. Wizytator woj ewódzki, ob. Kaużer ogłosił wyniki 
dotychczasowej walki, ocenił działalność organizacji i instytucji po­
wołanych do likwidacji analfabetyzmu oraz podał wytyczne ostatnie­
go etapu walki, w który wkro czył okręg wojewódzki. 

Okręg łódzki w połowie 1949 r. li- OSTATNI ETAP WALKI 
czył 121.915 analfabetów, w tym naj 
wyż!Jzy w kraju procent kobiet 60 
proc.). 101.430 analfabetów zarejestro 
wano na wsi. Największe za<>'eszczenie 
zanotowano w pow . łaski~- - 9,97 
proc. ogółu Judnośc! , w sieradzkim -
9,3 proc. Najmniejsze w kutnowskim 
- 3,27 proc. i w łowickim - 3,78 proc. 
Dane powyższe dała rejestracja z czer 
wca ub. r. 

Po kampanii jesienno - zimowej 
1949/50 i wiosenno-letniej 1950 przy­
stępujemy do ostatniej i najcięższej 
kampanii jesienno-zimowej 1950/51. 
Ostatniej, bo w 1951 r. nie będzie ani 
jednego analfabety, najcięższej - bo 
trzeba będzie pokonać ·opory, wynika 
jące jeszcze z niechęci do nauki u 
wielu osób. 

i zespołów, ZSCh - 183, Liga Kobiet 
- 39. 

1 grudnia rozpoczął się ostateczny 
wysiłek - walka o frekwencję. 
Wygrać walkę z analfabetyzmem li­

terowym, politycznym i społecznym -
to znaczy postawić Polskę w rzędzie 
tak.ich narodów, jak narody Związku 
Radzieckiego, które ten przełomowy 
etap mają za sobą. 

WYNIKI ZESZLEGO ROKU 
w sierpniu ub. r. rozpoczęto akcję 

likwidacji analfabetyzmu. Niestety. 
realizacja tych postanowień w pierw­
szej fazie daleko odbiegała od nakre 
ślonego planu: w okręgu uruchomio­
no zaledwie 83 kursy i we wrzesnm 
wykonano plan zaledwie w 3 proc. 
Dopiero w styczniu zmobilizowano 
wszystkie siły i w rezultacie wykona 
no plan co do ilości kursów w 99,8 
proc., a w 106 proc. co do ilości słu-

Wygrać walkę z analfabetyzmem -
to znaczy wyrównać krzywdę społecz 
ną obywateli, których ciasny egoizm 
rządów kapitalistyczno-burżuazyjnych 
uczynił ślepymi i zobojętniałymi na 
wszelkie bogactwa form· i treści peł­

Do przeszkolenia pozostało w ·obrę nego życia, do którego najbardziej za 
bie województwa _38.?36 o~ó~. Związ~~ służone prawo ma człowiek pracy, a 
Zawodowe :r.orgamzu1ą w te1 kampa~ nie wyzyskiwacz obszarnik kapitali-
200 kursów, obejmuiqc nimi 3000 słu- sta. ' ' 
chac~, 2'.w. Sam.op. Chłopskiej_ - 2000 · Wygrać walkę z analfabetyzmem, to 
k_ursow i 30.000 ,słuc.haczy, Liga Ko- znaczy pozbawić wroga klasowego że 
b1et - .31~ k'7rsow 1 4~10 s117chaczy. rowiska w postaci ciemnoty mas, przez 
ZMP zainue się nauką indywidualną. niego wyzyskiwanych, a jednocześnie 

Jak dotychczas jednak, organizacje wzmocnić siły postępu o zastęp no­
masowe nie wykazują zbyt wielkiego wych ludzi, gotowych pomścić swoim 
zainteresowania akcją: Związki Zawo dalszym trybem życia wszystkie krzy 
dowe zorganizowały tylko 88 kurs6w wdy uprzednio doznane. (ZT) 

~c~~~zó:ursy ukończyło 7~,3 proc. za szerzenie. 
Na pierwszym miejscu w tym eta­

f alszywych pogłosek 
pie uplasował się pow. wieluński (wy Sąd w Łodzi rozpatrywał wczoraj 
konał on plan co do ilości kursów w trzy sprawy ó rozsiewanie fałszy-
108 proc., co do ilości słuchaczy _ w wych pogłosek na temat celów i za-
120 proc.), drugie miejsce zajął pow. dań Pows-zeehnego Spisu Narodowe­
sieradzki (107 proc. i 115 proc.), a go i działanie na szkodę państwa. 
trzecie - skierniewicki (105 proc. i Na łMVie oi.kadonych ~nalazły się 
124 proc.). Ostatnie miejsca zajęły: trzy osoby. 
pow. łaski (80 proc. i 87 proc.), brze- Stanisław Durski - rozsiewał fał­
ziński (87 proc. i 86 proc.), piotrkow- szywe wiadomości o Spisie, mówiąc, 
ski i tomaszowski. że Spis ma na celu ujęcie w ewiden-
Większość powiatów przystąpiła do eję inwentarza żywego i martwego, 

organizacji kursów dopiero od paź- aby następnie dane te użyć dla ce­
dziernika, będąc pod sugestią, że z po łów podatkowych. Swiadkowie ·po­
wodu prac rolnych nie uda się ich zor twierdzili w pełni zar.zuty zawarte 
ganizować wcześniej. w ak"eie oskarżenia. Sąd, uznając 

winę oskarżonego, skazał siewcę 
Do stosunkowo słabych wyników w wrogich plotek na pozbawienie wol­

poprzednim etapie przyczyniło się m. ności na przeciąg 8 mies. i 300 zło­
in. to, że gminne komisje społeczne tych grzywny. 
do walki z analfabetyzmem nie dopa- i----------------
trzyły się w tej walce momentów po- • 
litycznych i walki klasowej. Oto np. 6abmet kosmetyczny MHD 
analfabeci - parobcy kułaków w mi-
nimalnym procencie uczęszczali na MHD chcąc przyjść z pomocą lu­
kursy; pracodawcy zabraniali im. Zna dziom pracy uruchomi do końca bieżą 
mienny stosunek do akcji zwalczania cego roku około 30 punktów usługo­
analfabetyzmu wykazał proboszcz z wych, obejmujących s~ zasięgiem 
parafii Gidle, który zabronił katego- wsz:,:stkie ważniejsze dziei:lziny życia 
rycznie swemu parobkowi pobierania co?z1ei:nego: . pu_nkty napraw sz~w­
nauki. Słaby był wkład w akcję po- sk1ch .1 kr?w1eck1.ch, elektrotechrucz­
wiatowych komisji, które nie kontrolo nych 1 !adiotechmcznych, śl1;1sarsko­
wały terenu. Mamy też jednak przy- h?',draulicznyc~, naprawy. w1ec~nych 
kłady wielkiej staranności. Np. pełno p1or, laboratorium fotograficzne. itp. 
mocnik z pow. łódzkiego Wieniarczy!t Uruchomi się pracownię kapeluszy, 
prawie codziennie po pracy lustrował introligatornię, rymarnię, warsztat na 
kursy. Podobnie było w Skierniewi- rzędzi chirurgicznych. 
cach i w Łowiczu. Największą atrakcją jest jednak o-

Organizacje masowe - mimo przy tworzenie gabinetu kosmety~znego, 
jętych na siebie zobowiązań - nie które nastąpiło już wczoraj. Gabinet 
wywiązały się z l"Ladań, toteż cąłkowi- mieści się przy ul. Piotrkowskiej 78. 
ty ciężar spadł na władze szkolne któ Szeroko rozbudowane punkty usłu­
re zorganizowały 78,9 proc. kursów i gowe ,to jeszcze jedna zliobycz cz!o­
zespołów i objęły ~auką 78,7 procent wieka pracy ,to godziny zaoszczędzo-
analfabetów. ne dla książki, teatru i kina. 

Na 1 rok pozbawienia wolności 
i zapłacenie 300 zł grzywny skazany 
został Stanisław Werczyński, który 
mimo iż znał zasady i cele s•pi·su, 
rozpowiadał, że Spis ma na celu 
ujęcie w ewidencję ruchomości lud­
ności, co ma związek z rzek-0mą ak­
cją masowego przesiedlania. Prze­
wód sądowy udowodnił winę oskar-
żonego. . 

Akt oskarżenia w trzeciej sprawie 
dotyczył Salezego Kornana. 

Koman rozsiewał pogłoski, że Spis 
Narodowy ma na celu s~Isanie 
wszystkich nieruchomości, któ:re na­
stępnie będą skonfiskowane, i że Spis 
ma służyć do podwyższenia podat­
ków. 

Przewód są,dowy udowodnił mu 
przestępstwo. Koman został ukarany 
pozbawieniem wolności na przeciąg 
1 roku i zapłaceniem grzywny w 
wysokości 500 złotych. 

Te trzy sprawy sądowe mają głę­
boką wymowę polityczną. Są one od­
biciem • zaostrzającej sie walki klaso­
wej. Wróg wypierany z naszej go­
spodarki, z nasze~o życia społeczne­
go wybiera c(}raz nowe formy walki.. 
Jedną z nich jest tzw. s-zeptana pro­
paganda. 

Pogłoski rozsiewane przez wroga 
mają godzić nie tylko w normalny 
porządek prawny, ale i dezorganizo­
wać realizację słusznych posunięć, 
podważając zaufanie do nich. 

Wszystkie usiłowania. wroga kla­
sowego, który widząc nasze zdo~ycze 
i rosną.ce siły gospodarcze, próbuje 
je osłabić - zostają udaremnione. 
Wroga propaganda nie osłabi entuz­
jazmu mas pracujących, które rea­
lizują Plan 6-letni. zaostrzy tylko 
ich czujność. 

Instytucie wylałnlaJ9 

Będzie w Łodzi jarska kuchnia 
Prezydium R. N. zawiadamia, że na OKULARY, OGRÓD i PRzySTANElt 

~k~tek Ł "no~tk_I 'i~ jbrską) k~chdni_ę'~ Prezydium R. N. donosi, ie niehigie 
ii' ~l · .;RNma 1 'ti · ~· tr yzzia niczne okulary, reklamujące foiopla-

an u po ee en · arz. . stl'- Pl Wolności zd3'ęto J·esz 
Przem. Gastronomicznego otwarcie ja ... on na acu . . . 
dłod · · d" t ty · · · k' · 1 cze przed zgłoszeniem się kontroli sa a3ru 1e e czneJ 1 Jars 1eJ na u . . . 
Legionów 7. Otwarcie nastąpi po prze rutCarnedJ. g g du bok 
· · 'd · · t kł d o o zapuszczone o o ro o 
Jęciu znaJ uiącego iuę am za a u L tn'" ( D Ł ce dni 4 ub m) to """'""'tg ,u1 „z .. z a .. , .,.„ „a ne 0 • rezydium R. N. spowodowało odszu 

O:c 
Co do ,,Nowej umowy i nieporząd- kanie administratora i doręczenie mu 

ków" (notatka z dn. 14. 10.), to u- odpowiedniego zarządzenia. W chwili 
niedbany .stan sanitarny · domu przy obecnej ogr6d jest już oczyszczony i 
ul. Bazarowej 8 był wynikiem chwilo ogrodzony siatką. 
wych powikłań, wywołanych zmianą W tym samym numerze poruszono 
umowy z dozorcami. Obecna dozorczy sprawę przystanku tramwajowego na 
ni doprowadziła nieruchomość do na rogu ul. Wschodniej i Telefonicznej, 
leżytego stanU. podając w wątpliwość jego celowoś6 

REMONTY, REMONTY.„ 
Odpowiadając na notatkę z dn. 5. ub. 

m. (;,Zagadka naszego miasta") Pre­
zydium R. N. zawiadomiło nas, że re­
mont domu przy ul. Wschodniej 15 
zlecono firmie budowlanej dnia 4 ub. 
mies. Roboty już rozpoczęto. 

W związku z zapytaniem „Kto na­
prawi" („Dz. Ł." z dnia 9 ub. m.) Pre 
zydium R. N. wyjaśnia, co następuje. 
Kontrola sanitarna na ul. Napiórkow­
skiego stwierdziła, że po przeprowa~ 
dzeniu kanalizacji na tej ulicy ścieki 
podwórzowe domu nr 24 znalazły się 
na poziomie nl'ższym niż chodclki, 
wskutek czego na podw6rzu powsta­
ły kałuźe. 

Dozór sanitarny wydał dn. 14 ub. 
mies. zarządzenie uregulowania ście­
ków. Wymaga to przebrukowania czę 
ści podwórza i nie może być wykona­
ne ,doraźnie. Prezydium R. N. czuwa 
nad tym, aby tę pracę możliwie przy 
śpieszono. 

w tym właśnie miejscu. Prezydium 
R. N. zawiadamia, że wobec zwiększe 
nia od dn. 29 października częstotli­
wości pociągów linii 17 poddano rewf 
zji. dawny układ przystanków, wsku­
tek czego dnia 13 ub. m. przystanek 
przesunięto do ul. Sądeckiej .. 

STACJA BENiYNOWA 
W PODDJ:;BICACH 

W związku z notatką prasową pt. 
„Trzeba uruchomić stację benzynową11 

(„Dz. Ł." z dnia 29. 9. br.), Centrala 
Produktów Naftowych · komunikuje, 
że stację benzynową w Poddębicach 
wybuduje jeszcze w roku bieżącym, a 
nie je:k zamierzała poprzednio, w ro­
ku 1953. 

Wybudowanie stacji benzynowej u­
zależnia się jednak od przydzielenia 
przez Miejską Radę Narodową w Pod­
dębicach odpowiedniego lokalu na po­
mieszczenie obsługi tuż przy stacji 
benz.ynowej. 

Zapytujemy!!! 
D'laczego MiRN w Zgierzu nie daje 

znać, jak się przedstawia sprawa <J­
świetlenia l osuszenia drogi, łącząceJ 
przystanek tramwajowy „Kurak" ze sta­
cją kolejową Zgierz. 

O konieczności przeprowadzenia tych 
210b6t pdlsał!śmy w lliśeli.e pt. „U!l'lleza 
ulica" („Dz. l..." z' dnia 26.10 br.). 

PrzYPuszczamy, że notatka nasza nie 
została zapomniana, tak jak to mialo 
miejsce w stos1,1nku do podań i próśb 
składanych przez mieszkańców wyżej 
wymienionej ulicy w Prez. R. N. m. 
Zgierza. 

Mirosław Kasprzycki - Łódt. - .Jak 
n as f!)OO:nfoamOIWlano w MZK bJJlety 50, 
p.rzeJuioowe 210stal:y skaoowam.c połtle­
wiw; W\PN)Wa~enie ich było r\lie~<>dne z 
Zlatl"Ządz.eniiem MJ.Mstr. A<irolimistl'latji Pu• 
b1i.cznfrj (obecni~e M iinlst-erstwia Gosp. Ko 
muna~~le.J ) mówlącego o wprowadzenh1 
k61!.ążecrek 100,bUetowych Ma studentów 
którym 52, 60 wz.gl. 72 pu-zej.amd!O'i l'>e a.bo~ 
llllalllletnty tmmwaJowe n1e wy<>ta r czają. 
Od1piowl:edż tę kierujemy dJO wszyst:ld "l!h 
student ów, któ.rzy napisali do n.a.: w tej 
~Tawli.e J~.s:ty, 

Uczniowie kl. X-D Liceum Adm. Han­
dlowego. - M-0gą koledzy za pośrednic­
twem dyrekcji szkoły wystąpić do MZK 
z prośbą o przyznanie WO-przejazdowych 
książeczek biletowych, takich, jakie 
przysługują studentom. 

Dlaczego Ekspozytura Spółdzielczych 
Zakładów Pralni Chemicznej nie od­
poWiada na list pt. „Pralnia" . Opisywa­
liśmy w nim perypetie jednego z czy­
telników. który odd~ł w tych zakładach 
spodnie do prania I przychodził po Ich 
odbiór co trzy dni w ciągu całego mie• 
siąca. Na dodatek gdy zażącjał kslą:!:ld 
zażaleń odmówiono mu podania jej twier 
dząc, że tak<Y\l(ej w iakladach w ogóle 
nie ma(?!). 

przez nlektórycb konduktorów kferoje­
my do MZK. 

H. K. - Uwagi przekazaliśmy do dYJ 
rekcji Filmu Polskiego. 

H. F. P. o. ,,SP" - Pisze Pan, te ko­
rzystając z komunikacji PKS płaci Pan 
za bilet do Pabianic i z Pabianic rótne 
ceny. Raz bilet kosztuje 3 zł Innym ra­
zem 3.60 zł a nawet miał Pan wypadek, 
że pobrano od Niego za bilet 5.-lO zł. 

Dyr. PKS wyjaśnia, że różnice cen w 
pierwszym i drugim wyr>adku istnieją na 
skutek różnych taryf autobusów kursu• 
jących na tej linii (20 gr za km 1 1ll gr 
za km). W trzecim wypadku kupował 
Pan prawdopodobnie bilet w autobusie· 

i pliC2lO!lo mu 1 zł 80 g1l'. kosztów m<anl• 
pulacyjnych. Dyr. PKS czyni w Wat'-
szaw:le starania, by taki stan rzeczy 
zlikwidować. Jeżeli MZK uzna motywy za słuszne, 

na pewnQ będziecie mogli z biletów ta-
kich korzystać. · I I 

Henryk Stanisławski - Łódt. Odpis 11- Aanlm6• 118 wykorzysll]lllf stu w sprawie nie wydawania reszty .._ _______________ . 

A. KOPTIA)EWA (42) siała gęsta, biała mgła. Nie widać było ani gór, ani do­
rnów dalej stojących. 

ła syrena. Jej przygnębiający dźwięk wprawiał Olglt 
w smutny nastrój. 

Olga ucieszyła się, gdy Iwan wrócił z pracy, zamyślo­
ny, ale w dobrym humorze. Rozpaliła pod kuchn~ą i za· 
częła się zupełnie dziecinna zabawa w gotowanie. Ży­
wiczny zapach igliwia, miły trzask płonącego drzewa, 
śmieszne wyczyny Iwana z miskami i garnkami - wszy­
stko to rozweseliło w końcu Olgę. 

Miłlit. doktora 

łrian1wa Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
„Tak, szanuję go i jestem z niego dumna - rozmy­

ślała Olga. Cała bieda w tym, że nie wiążą nas wspólne 
zainteresowania. Tak to jakoś się stało, może nawet nie­
chcący, że odsunął mnie w pewnej chwili na bok. Je­
·stem cofnięta, całe życie biegnę za nim, nie nadążam, 
tracę dech, a on, jeśli nawet spojrzy na mnie, to zawsze 
pobłażliwie, nie rozumiejąc, jak ciężko mi z tym". 

- Pamiętasz, jak łapaliśmy raki w Jodłowym J ezio­
rze - pytał doktor. - Pogniewaliśmy się wtedy z two­
im bratem z powodu stęchłej rybki. $ciągnął mi ją. 
Pamiętasz, ile wt.edy raków nałapał? Nie, w takich 
sprawach trzeba być uczciwym, - zakończył nieoczeki­
wanie Iwan i roześmiał się. Olga po jego głosie i uśmie­
chu poznała, że jest w doskonałym humorze. 

47 

Nazajutrz uno obudził Olgę gwizd fabryemej syre­
oy. Wyrwana ze snu, nasłuchiwała chwilę przestraszo­
na, potem spojrzała na męża. Leżał też z otwartymi 
oczami, obudzony wyciem syreny. 

- Pożar, czy co? - powiedział ochrypniętym głosem. 

Olga wyskoczyła z łóżka i boso, w nocnej koszuli, pod­
biegła do okna i otworzyła je. Lepka wilgoć pochmur­
nego ranka wlała się do pokoju. Deszcz, który całą noc 
bębnił po dachu, przestał padać, ale nad osiedlem wi-
ł DZIE.."llJNIK ł.ÓDZKI nr 333 (1955) 

- Co tam? - spytał Iwan. 
Olga nie odpowiedziała, ale wychyliła się z okna, wi­

dząc na progu panią Helenę z Nataszką, zawiniętą w du­
ż·ą, kraciasta chustke. 

- Nie wi·e paru, co się stało? - spytała Olga. . 
Helena przerzuciła córę~;kę na dntgą rękę i przyci­

skając do siebie to żywe, ciężkie zawiniątko odwróciła 
się do Olgi. 

- Tawrow zabłądził - oznajmiła. - Nie WTócił 
wczoraj z tajgi. Zaniosłam Natas~kę do. żłóbka, '.\-'iem 
słyszę, syrenę. „No - myślę - pożar!„." Biegnę z Na~ 
tasz.:ką do domu i w~dzę: leci szofer ze szpitala. Tawrow, 
powiada, zabJądziL Poszli go szukać, strzelają. 

- No, co tam? - spytał znów niecierpliwie Iwan, 
sznuruiąc szybko buty. 

- Tawrow zabłądził! - powtórzyła i;!łośno Olga od­
prowadzając przymrużonymi oczami postać He1eny. -
Nie przvszedł wczoraj do dornu. Dht.ego strzelają. 

- Jakże to on - odezwał się dokto-r szczerze obu­
rzony. - Nie mieszkał tutaj, nie zna miejscowości.„ Po­
niosło go samego! 

Olga milczała. Przynonmiała sobie dotknięcie je~o rę·· 
ki, ~e1rn spojrzenie utkwione nie w zwinnym zwierząt­
ku, które chcieli strząsnąć z drzewa, ale w niej. Prawie 
namacalnie C7Uła wtedv to bliskie soojrzenie, choć nie 
patrzvła na Tawrowa. Zrozumiała od razu, że jego zni­
kniecie wiąże s i ę z nią. 

„Obraził się na mnie" - pomyślała z niepokojem. 
- Pobłądzi i wróci! - powiedziała _głośno; 

- To nie iest takie proste w tajdze - zaoponow;ił 
dokfor i zrobił-o mu się nawet przykro za nią. - Gdybv 
zabłądził wasz wierszokleta roz~dakałybyście się jak 
kury. 

- Tak, na pewno - potwierdziła Olga chłodno. 
Cały dzień przesiedziała za biurkiem. Ale nie szło jej 

Przyniosła więc z półki parę ksiażek: zbiór ret)ortarzy 
i opisy podróży. Chciała wiedzieć. kto i co pisał o złocie . 
ale nie mogła skupić myśli na treści i zamiast czytać 
przeglądała obrazki, fob też kładąr rękę na stronicy. pa­
trzyła na mokre od deszczu ·szyby. Za oknem wciąż wy-
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Syrena znów wyła całą noc· i ranek. Olga wstawszy 
z łóżka podbiegła natychmiast do okna. Nie przecierało 
się. Ze wszystkich stron mgła i drobny, mżący deszcz. 
I tak już czwarty dzień. Zwariować można! 

- No, jak tam pogoda? - spytał Iwan ubierając się. 
- Ciągle tak samo. 
W ciągu tych dni Olga wyraźnie pobladła i schudła, 

oczy miała Podkrążone: ruchy ospałe. 
- Nie mogę spać, jak syrena wyje. Wyprowadza 

mnie to z równowagi - powiedziała mężowi. 
Wówczas doktor, który sam mało wierzył w skutecz­

ność lekarstw, przepisał Oldze krople Bechtieriewa i lu­
minal. Olga łykała luminal i krople, ale wciąż źle sy­
piała i wyraźnie zbladał. 

- Niech się pani przyzna. Tawrow nie jest pani obo­
jętny? - spytała ją Pawa, która przyszła po wyjściu 
doktora do pracy. - Strasznie źle pani wygląda. 

- Naturalnie, że jestem wytrącona z równowagi _... 
odpowiedziała Olga ze smutkiem. - Czyż może być tna­
czej w takim wypadku? Szczególnie, że inżynier był 
moim dobrym przyjacielem. 

- Był? - Pawa wzdrygnęła sie nerwowo i przyci­
ch!a.- Myśli pani, że go„. że on mógł zginąć? ... 

- Przecież to tajga! - powiedziała niecierp1iwie, 
prawie z rozdra7nieniern Olga, nie ukrywając, że ciężko 
jej o tym mówić. 

- Droga moja, kochana! Daję słowo, nie chciałam 
pani denerwowa(: - zapewniała Pawa . przekoT\•rn~ te­
raz już ostatecznie o słuszności swych onrłeirzeil Prz~­
ciwnie, cieszę się, gdy wszyscy są zllchwoleni i weselt. 
Przyszłam do pani z przyjemną nowiną. 

(C. d. n.) 



Warszawa Łódź 8: 8 

lai pozioni 
Tylko 3 walki trwały po 3 ·rundy 

I 

Międzymiastowy mecz bok11erski War-l w. musza Sullm {W) przegrał na punk 
sz:twa - Łódź tym razem nie był impre ty z Różyckim (L). Łodzianin otrzymał 
zą zbyt atrakcyjną ,bo w obu zespołach I dwa napomnienia ,przy jednym udzlelo 
zabrakło z wyjątkiem: Olejnika, .Jask6· nym bokserowi Warszawy. Rótycki miał 
ły_ i Cebulaka popularnych zawodni; dobre l<ontry. Sulim nie wykorzystał 
kow. ant swego wzrostu, ani też długości rąk. 

Na ringu walczyli przewatnle młodzi w. kogucia Kubowicz (W) pokonał nie 
bolcserzy, którzy niestety nie potrafili znacznie na punkty szaliilsklego (L). Na 
wykazać się nie tylko rutyną, ale l do- szym zdaniem werdykt sędziowski krzyw 
brą techniką, czy nawet dostateczną do dzi Szalińskiego ,który zasłużył w naj­
są ambicji. gorszym wypadku na wynik remisowy. 

Inna jest kwestia, te trzeba było raz Szaliński lepiej rozwiązywał wszystkie 
nareszcie zdecydować się na gruntowne pojedynki pod względem taktycznym. 
odmłodzenie zespołów. Był przez cały czas w akcji 1 narzucał 

Spotkanie zakoilczyło się ostatecznie przeciwnikowi styl walki. 
wynikiem remisowym 8:8. W poszcze­
gólnych wagach wyniki były następu­

jące: 

H'vbierajmq ••• 
Program dzisiejszych imprez 

Gdyśmy przystą· 

pili do sporządzania 
programu W!siej­
szych imprez spor­
towych, wydawało 

się nam przez chwi 
lę, że nad Łodzią 

nagle rozpięło się 

niebo. z przerate· 

w. piórkowa Lukasz {W) został zdys­
kwalifikowany w drugim starciu za nie 
sportowe zachowanie się. Punkty zdobył 
Matecki (Ł). 

W. lekka 2:urawskl (W) pokonał w 
drugiej rundzie przez dyskwalifikację 
Zajączkowskiego (Ł). Łodzianin otrzymał 
trzy kolejne napomnienia i odesłany zo 
stał do rogu, 

w. półśrednia Kwaśniewski (W) poko• 
na! w I rpndzle przez k. o, Wasiaka {L). 
Łodzianin nadział się na silny cios 1 zo­
stał wyliczony. 

w. łrednla Kubicki (W) przegrał na 
punkty z Olejnikiem (Ł). Była to jedna z 
najciekawszych i najpiękniejszych walk 
tego wieczoru. Obaj walczyli zażarcie I 
ambitnie. W trzeciej rundzie w ferworze 
walki obal zaczęli faulowa~ l otrzymali 
po napomnieniu. Piękne były momenty w 
zwarciu. Zwyclę~ył Jednogłośnie Olejnik. 

ni ee z u 
ro w Clrn1lm 1tareiu Skalski znalazł llę 
do 7 na deskach, a potem 1ędzla przer­
wał walkę. 

w. ciężka Woźniak W) przegrał w pierw 
szej rundzie przez poddanie się z Jaskółą. 
Były mistrz Polski trafił swego przeciw­
nika dwa razy tak sllnle, że ten zrezygno 
wał z dalszej walki. 

W ringu sędziował A. Cwlkllńskl. Punk 
ty obliczali: Sieroszewski, Matura, Wit­
czak. Publiczności ponad 3 tysiące. 

Konferencja nauczycieli W F 
W dniach 4 i 5 grudnia 1950 r. 

odbędzie się w Łodzi w sali PSTP 
ul. Żeromskiego 115 Okręgowa Kon­
ferencja nauczycieli WF z całego te­
renu wojewódz.twa łódzkiego. W 
programie konferencji sprawozdanie 
vvizytatora DOSZ - Stanisława Fras 
sa z wykonania planu w zakresie 
KF w 1949/50 i planu pracy na r. 
1950/51, referat przedstawiciela 
CUSZ: „Realizacja KF w Planie 6-
letnim" oraz referat Naoz. Wydzia­
łu DOSZ St.efana Rapatty: .,Kultura 
Fiz. na tle wytycmych do planu wy. 
cbowawczego szkół zawodowych". 

W drugim dniu konferencji odbę­
dą się lekcje pokazowe gimnastyki 
dziewcząt i chłopców. Lekcje popro­
wadzą ob. Kuśmierczyk, Dudkówna, 
Szwed ti Bajorek. 

Dwudniowa konferencja nauczy-

cieli wychowania f izycznego ma 
wielkie znaczenie dla szkól zawo­
dowych, gdyż pozwoli na pr.t.egląd 
dorobku i wykaże niedomagania te­
go przedmiotu w szko'lach na na­
szym tęrenie. 

Sport 
w gaietkach śdennych 

Zorganizowana zostaje wystawa ga• 
zetek ściennych o tematyce sportu w 
Związku Radz:eddm. Wystawa ta zor 
ganizowana zostaje w ramach akcji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. 

Otwarcie wystawy nasta_pi 6 bm., o 
godz. 10 w sali Młodzieżowego Domu 
Kultury. Zamknięcie wystawy nastąpi 
12 bm. 

Zawody pływackie o mistrzostwo C R Z Z 
Po"losle pierUJsz~qo dnia Wyniki finałów były następujące 

Pierwszy dzień zawodów . pływackich o 
mistrzostwo Związków ZawodowYCh w 
konkurencji kobiet nie wypadł tak po­
myślnie jak przypuszczano. Przede wszy 
stkim zarówno organizatorom, Jak rów­
nież l swemu zrzeszeniu sprawiły zawód 
pływaczki bytomskiego l wrocławskiego 

Ogniwa. Klika zawodniczek tego zrzesze­
nia nie stawiło się na starcie. Rzekomo 
do Byto:mlla nadszedł telegram z Łodzi 

odw~łujący imprezę. W Łodzi o tym nikt 
nic nie wie. De w tym tłumaczeniu kry­
je się prawdy, dowiemy się już dziś od 
bytomianek, które według oświadczenia 
przedstawiclell ZS Ogniwa dziś staną na 
starcie. 

samym ujemnie wpłynął na atrakcyjność 
zawodów. 100 m styl. dow. juniorek 

Wskutek choroby zabrakło również na 
starcie warszawianki Fijałkowskiej l ło 

dzlankl Kowalskiej, Braki te wyrówna­
ły z nawiązką młode pływaczki, które 
wprawdzie nie atakowały jeszcze i·ekor­
dów Polski, ale Wykazały, że potrafią 
z nlezwylcłą ambicją walczyć o każdy 

1. Przyborowicz St. Spójnia 1.22,4 
2. Pstrokońska Grażyna Ogniwo 1.23,ł 

3. Maślaklewlcz R. Zw. 1.24,B 
4. Sz.afron L., Stal 1.31.-
5. Przybyła Róża, Gómdik l.27,ll 
6. Jasinowska. Jad„ Zw. 1.30.-

metr, o każdy centymetr... Brakło Im 100 grzbietowym kobiet. 

niejednokrotnie sił. Bo trudno przecież 

wymagać od nich tych samych możll­

woścl, co od naszych sławnych „gwiazd", 
skoro często wiek startującej młodzieży 

nie przekraczał 13 lat. 

1. Dobranowska I., Ogniwo - 1.31,1 
2. Kurkówna B., Zw. - 1.33,8 
3-4 żurkówna M., Spójnia - 1.34,1, 

Clemienlewska T., Włók. - 1.34,2 
5. Budzirz J., Kolejarz - 1.37,8 

6. Nowicka K., Spójnia - 1.40,B niem zastanawialiśmy s!ę długo, w ja­
ki sposób będziemy mogli usprawnić 

naszą służbę informacyjną, aby żadna 

z tych imprez nie została pominięta w 
poniedziałkowym n-rze „Dziennika Łódz 
kiego". Ten sam klopot mają zresztą 

l nasi koledzy z Innych pism. Obawy 
są w!ę<: częściowo usprawiedliwione. 

w. półeięłka. Cebulak (W) szybko rozpra 
wił się ze Skalskim (ł.). Zasadniczo blo· Wczoraj nie było więc tak groźnych 

Nie byliśmy więc świadkami tonięcia 

stairy-ch relrordów. Byl!lśmy nataprlast 
świadkami wlelklej rewll, która pozwo- 200 dow. kobiet 

Zacznijmy przeto od godz.In rannych. 

G odz. 9.30. Stadion ŁKS Włókniarza, 

Al. Unii. Mecz piłkarski o moralny 
tytuł mistrza kl. B Włókniarz (Zd. 
Wola) - Widzew Ib. 

G odz. 10. Młodziezowy Dom Kultury 
{basen I sala gimnastyczna): W sali 

mistrzostwa okręgu w koszykówce, w 
basenie zawody pływackie o mistrzostwo 
GRZZ w konkurencji kobiet. 

Godz. 11. Stadion ŁKS Włókniarza, 

Al. Unii. Mecz pHkarskl o „Puchar 
Polski" Widzew - Stal (Radom). 

G odz. 11. Kino „Gdyn.ia" poranek 
filmów sportowych produkcji ra­

dzieckiej połączony z uroczystym wrę­

czeniem odznak SPO. 

Godz. 17. Sala Młodzieżowego Domu 
Kultury. Mecz o mistrzostwo ligi ko­

szyk0wej Spójnia (LódtJ - Ogniwo (Kra 
ków). 

G oaz. 17. Baseo Młodziefowego Domu 
Kultury. Zakończenie zawodów pły· 

wacldch o mistrzostwo CRZZ w konku­
rencji kobiet. 

r11.c, Skalski już w plerwneJ rundZle po- rywalek, jak Dzlkówna, Gryszczyk, Za­
wmien był by~ albo odesłany do rosu, I 
albo wyliczony. Cebulak Jednak oszczę- wadzka i Szmatloch. Brak Ich w znacz-
dzał wyraźnie swego przeciwnika I dople nym etopnh1 oołabdll ryw.allizlacjię, e cym 

We Wrocławiu padł rekord Polski 
WROCLAW, 2.12. (tel. własny). -

Zawody pływackie o mistr"- CRZZ 
w konkurencji męskiej zgromadziły 
na basenie wroclawskim ponad 150 
za.wodników, reprezentujących 9 
zrzeszeń sportowych. 

Zawody ··stały na wysokim pozio­
mie o czym świadczą wynikli uzyska 
ne przez pływaków, a rekord Pol­
ski ustanowiony przez Krauzego 
(Stal Gliwice) na 100 m. styl. klas. 
A. był ozdobą pierwszego dnia tej 
pięknej imprezy. 

Na podkreślenie zasługuje również 
wynik Janasa (Unia-Łódź) na 50 m 
styl. mot. juniorów (33,8 sek.) oraz 
wynik sztafety „Związowca" 4X200 
m styl. dow. - 9:56,4 min„ która 
płynęła w składzie: Bonieeki, Jera, 
Lewicki i Jacbnlk, 

A oto wyniki I dnia zawodów: 
400 m stylem d11w. seniorów 

1) Gremlowski (Ogniwo) 
5:07,5. 2) Jera (Związkowiec) 
5:20,8 min., 3) Marchlewski. 

100 m styl. kl. A seniorów 
1) Krause (Stal-Gl'iwice) 
1:17,6 (rekord Polski), 2) Dobro­
wolski (Związkowiec) - 1:18,5 
(rekord okr: łódzkiego), Gorzkow 
ski (Włókniarz-Łódź) był 5 z 
wynikiem 1:19,5 min. 

4X200 m styl. dow. seniorów: -
1) Związko\\'iec - 9:56,4 min. 

Boniecki płynący w s:ttafecie 
200 m pokrył w czasie 2:22,8 min. 

50 m styl. mot. juniorów: - 1) Ja­
nas (Unia-Łódź) - 33,8. 

100 m dow. juniorów: - Połczew­
Ski (Ogn.) - 1:06,2, 2) Malczyk 
(Ogn.) - 1:06,3. 

z. Kuciewłcz. 

llła nam na zorientowanie się jak klu­
by I zrzeszenia pracowały nad swym na 
rybklem. Trzeba przyznać z zadowole­
niem, te nie próżnowały. Spokojnie więc 
możemy spoglądać w przyszłość pływa 

ctwa polskiego. 
Przechodząc do przebiegu zawodów, 

1. Szymańska Jad., Ogniwo - 3.00,8 

2. Sobczak B„ Włókn. - 3.08,6 
3. Malicka I., Spójnia - 3.10,5 
4. Brol Krystyna, Stal - 3.16,2 

5. Miklasówna B„ Zw. - 3.23,4 
6. żurkówna M., Spójnia - 3.26,2 

już na wstępie trzeba wspomnieć o Ciem SZTAFETY 4xl00 m styl. zmlen. jun1orł!K 

nlewskieJ, która przez dwukrotne popra 
wlenie swych własnych rekordów na 100 
metrów stylem grzbietowym zmniejszy­
ła czas, w jakim pływaczki łódzkie po­
krywały .en dystans. Obecny jej rekord 
wynosi 1.34,2 mln. 

Clekawy przebieg miała konkurencja 

1. „Stal" (Zawadzka - Wencel - Gel­
ner - szafran) - 6.30,& 

2. „Górnik" (Jaworek - Tyrała - ?fo 
wak - Przybyła) - 6.32,B 
· 3. „Związkowiec" (Kamińska - Góma 
- Wyszogrodzka - Maślaklewlcz) 6,48,8 

4. „Spójnia" - 7.00,J 

100 m st. daw. juniorek. Od startu do 5. „Kolejarz" 
mety prowadzlj.llle zmieniało się między 

Maślakiewlcz (Związkowiec Łódź), Pstro 
końską (Ogniwo) I Przyborowicz (Spój- p 
nia). Wygrała wyścig dzięki lepszemu ogoda w Łodzi 
finiszowi 17-letnla Przyborowicz z Pozna 
nia. Publiczność z zapartym tchem obser W dniu 2 bm. mnobowano: temp. na0J• 
wowała równie~ sztafetę juniorek 4x100 wyż.sza 8 st. plus. Temp. najtllf.żsrza ptua 

4,7 st. Temp. średnia za dobę plllll 6.f .i. 
m st. zmiennym. Walka toczyła się mię- Sredn.La w.idgotno5ć . 
dzy „stalą", „8órnlklem", a nawet do ·w łu powie~ 60 proc. 
trzeciej zmiany l „Związkowcem". Wy- sl~a: a;::<>wo - zaehodniie. Srednta 
grała „Stal'' w czasie 6.30,6 min. przed trwał d!r b ' m/sek. Opady kn'ótam.> 
„Górnikiem". I e 0 ne d~we, mrzawk.a. -

H K h Tempera tura mlillimalina przy Jl'(YWi1'WCl:i. 
' uc ' nit zLeml plus 5 st. · 

Pracownicy p oszukiwani: T E A T R 
Dn.la 30 łlstopada 1950 r. zmarła po kr6t.­

klcb cierpieniach w wieku lał 52 
boczych, planistę ·fi-Kalkulatora czasów ro 

nansowego i biegłą masz 
Pomoonicza Spółd7lielnia 

ynistkę zatrudni 
Rzemieślnicza. Bran-

ży Metalowców i Elektr 
Da.szyńsJi?ego 6. W aa.-unki 

yków w Łodzł 
do omówienia. 

ul. 

-· -------- -----
yny Mechanrków na masz 

nika mechanicznego, wy 
ezki, robotników niewy 
trudrJą natychmiast 
DZiewiars!dego im, Erm 
Wólczańska 66. Zgłoszem 

szwalnicze, tech-
kwalifikowane szwa-
kwalifikowanych za-
Zakłady Przemysłu 
·m Plater w Łodzi, 
i"a przyjmuje Wydział 

Personalny. . (k 131) 
----------

eku od 20 do 26 lat, 
'więcić pracy pielęg-
ychmiast Pańslwowy 
dzi. Informacji udme-
ego Szpitala Klin i cz.-

11a nr 3, Pokój ·nr 5. 

TEATR OS A" ul. TRAUGUTTA nr 1, 
" telefon nr %72. 70. 

Dziś o JOdZ. 18 I 19.SO 

»ZŁ OT E łł IE O OLE« 
wodewll Wł. Krzemlilsklego 

z udzlałelD całego. zespołu, baletu I orkiestry. 

Kasa czynrul od godz. 10 bez przerwy. I PAillSTWOWY TEATR POWSZECDN f 
ul. Obrońeów S,talingrndu 21. Telefon 150-86 

DZIS o godzinie 19, 15 

„OfJcg cień0 
K. SIMONOWA 

Ka.q czynna Od godz. 10-18 I od 16. 
ZNIŻKI WAŻNE 

I 
ul Piotrkowska nr 243 

DZIS l codZle nnle o godzinie 19,15 
ponledałków) (Z wyjąllkiem 

I lll!UR .Ll!:INJA". 

„,SUJofJoó nqUJlatru 

U dz.lał 

operetka w S ak tach (5 odS!onach) 
AJEWSKIEGO· I. O. DUN 

bierze CALY 
CBOR - BALE 

Bilety do. nabycia cod 

ZESPOŁ ARTYSTYCZNY 
T - ORKIESTRA 
z.ienme z wyjątkiem po• 
ea tru od gOdZ.ialy 10 bez 
ę od godz. 11 przez e<1 ły 
rowe już są do nabycia; 

nied:cirałków w kasie t 
przerwy. - W ruioewel 
dz1en. - ZNIZKI zblo 

PAI'JSTWOWY TEATR NOWY 
ul. DASZYl'i!SKIEGO n r 34. Telefon 181·84 

o godzinie 19.15 sz tuka czeskiego autora 
KA KANI WASZ 

»Brygada szli fierza Karhana« 
oo.z I0-18 1 od gOdz 16 Kasa -czynn-.. od i 

. ł. t p. 

CECYLIA SKORUPKOWA 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Sw. 

Rocha (Radogoszcz) nastąpi z domu żałoby 
przy ul. lllfl:111ckiej 22 dziś, tj. S grudnia br. 
o godz. 14, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w nieutulonym smutku. 

Mi 

MĄŻ, COR.KI, ZIĘCIOWIE 
I RODZINA 

W pierwszą rocznicę śmierci najdroższego 
męża I ojca 

S. t P. I 
Kilkanaście kobiet w wi 

które chciałyby się pos 
niarskiej zatrudni nat 
Szpital Kliniczny w Ło 
la Dyrekcja Państwow 
nego, Łódź, ul. Wierzbm 
Wymagane - dobry st.an 
ły Podstaw. 

li () f;!:łoszenia 
~I 

zdrowia, 7 kl. Szko-
(k 80) 

drohne • 
1. . 

grudnia rb. premtera sztuki A. 
., PR ZVJACłEL 

l'A~STWOWV 
Łodzi. 'ul 

TEATU LAUH\ 

Znltld ważne. 
Uspleńsklego We wtorki 
E" 

Znltkl watne. 
teatr ndeczyuny. 

(k82) 

„ARJ,ERIN'" POTRZEBNE szwaczk 
do szycia biustonoszy Ró1:NF. 

odbędzie się dnia 4. XII. 1950 r. 0 godz. 6.30 I · 
msza św. w kościele Sw. Krzyża. 
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LEONA ORMEZOWSKIEGO 

------Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne, płclo 
we (zaburzenia) - Plotr-
kowska 14, czwarta -
s'ódma (k25) 

SpJtZEDAM pianino z 
flsharmonl11. Wólczańska 
43, m. 8. 
SPRZEDAM szafę, duż:i; 
piec suimotowy, lustro, 
stół, krzesła, łóżko żela-
zne. Kiliilskiego 73 /23. 

Dr ZAURl\tAN - specja­
lista: skórne. wenerycz· 
ne 8-10. 4-6. Naruto- . 
wicza 2. (k24) 

SPRZEDAM alzackiego 
owczarka (rasowy). Tel. 
189-94 prócz nledzleli. 
PIANINO dobry stan, 
sprzedam. Bandurskiego 

Dr HEYKO • PORĘBSKI 
skórne, weneryczne, 17 
do 19. Brzeźna. Telefon 
nr 158-19 (kl 9) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

8-10, godz. 18-19. 
WYSOKIEJ klasy radio 
(dla szkół, świetlic) ze 
'\VZmacniaczem Minerwa 
K. V .200 oko - 2-głośni-

18-watowe, 3 za„ kowe, 
Je:Sy fal, sprzedam. Ja• 

racza 55-26. ~~-DE;;;;TA-:: Im 

CENTRALA 
Bronisława Szelkowska, . 
zęby sztuczne 5-7, Mo­
niuszlcl 11. (k70) 

Spółdz. ln-
walidów Łódź, Plotricow· 

KiJPNO i SPR7.F.OA1. 

MEBLE: jadalnia, kuchen 
ne. zwykła szafa, dro­
biazgi, umywalka, tremo 
chodnik ,tanio sprzedam. 

ska 51, front, III pl~tro. 

Zakupi natychmiast 2 sil 
niki hermetyczne 120/ 
220 7 KM 940 do 1400 obro 
tów względnie okapturza 
no. Zapłacimy <lot-rze. -
Zgłoszenia Wydz. Gospo· 
darc Andrzeja 27, m. 12. ey m CS L 

w l.'rotrkow~ka nr 152 TrlPfon 258,!)'J --------
CODZIENNIE o godzinle 17 

soboty, nledzlele I święta o codzinle 11 I 19,15 

uSontbo i Le11Ju 
tnsrP.nizacJa HENRVK RYL I ALI BUNSCH. 

Reżyseria Henryk Ryt Scenogr.:.ftA Al! Bunsch 

Dla dzlerl starszych t młodzieży. 

Kasa czynna od goaz. 1a W n1edz1ele o<! gO<lz tO 

MASZYNĘ 11Singera•' - SPRZEDAM lub zamienię 
damską sprzedam Naru- ręczną dziewiarską ma-
towicza 23, m. 28, szynę 6-80 nową na 8-80 
SPRZEDAZ obrączek ślub w dobrym stanie oraz 
nych. Obrońców Stalingra sprze<lam stół safaQnJczy 
du 3, sklep pod zegarem na 4 punkty I szlifierkę 

Tel 272-10, rano do 8. 
WYPRZEDAŻ po ce• NAKRYCIE srebrne, 
nach okazyjnych wyro· 

pal· 
ma kentia, lis srebrny, 

bów żelaznych gospodar· buty narciarskie duży 
stwa domowego, arty ku- rozmiar męskie, harmo-
łów technicznych I róź- nia 120 basów do sprzeda 
nych ,słupki ogrodzenlo· nie. Poludnfowa 32, m. 13 
we, piece kaflowe poko· godz 16-20. 
jowe poleca Kazimierz 
Madej. Piotrkowska 181. 
tel. 272-08. (kl32) 7!\0FIAROW· PRAC'V 

na bieliznę damską I p 
ścielową. Piotrkowska 23 ~ OPRAWY ksląż.ek, księgo 

zbiorów. map, planów, 
plansz oraz wszelkie ro­
boty introligatorskie dla 
Instytucji państwowych I 
spółdzielczych wykonują 
Intl ollgatornle Spółdziel­
ni Wydawnictw Artystycz 
nych I Utytkowych „Po­
ziom„ w Łodzi. Piotrkow 
ska 117, tel. 219.87. 

szwalnia, sklep. 
POTRZEBNA od zara2 
pomocnica domowa. Refe 
rencje. Ul. Kopernika 22. 
m. 5. 
POSZUKUJĘ maszynist· 
ki z własną maszyną. -
Łódź 1. Poste-restante 
„Skrót". 
POSZUKUJĘ pomocnicę 
domową. - Zgłoszenia 
Tkacka 22b, niedziela, od 
godz. Il. -Nl\fTRĄ I wvr.now ··- w~ 

KRA WIEC męski wyko­
nuje z powierzonych ma 
terialów szybko, solidnie 
Narutowicza 5. m. 2. 

(,Of( 1\1.F. 

Po krótkich cierpieniach w dniu 30 listo• 
pada b.r. zmarła przeżywszy lat 50 

S. t P. 

STEFANIA WICHAN 
z WIECZORKIEWICZOW 

'.-<AUCZ. SZKOŁY PODST. Nr 3 w LODZI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na• 

stąpi dnia 4. XU. b.r. o godz. 15 z kaplicy 
na cml!ntarzu św. Franciszka na Chojnach 
(Rzgowska 158). o czym zawladamlaja po· 
grążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC, WNUK 
I RODZINA 

ZAPISY na k:urs ad.mi-
nlstra<'.YJn.v I maszyn opl 

POKOJ ładny, słoneczny, 
centrum zamienię na ma i•il•••ll'!lllllB•BU•11J11•11•••1111rl 
ły Warszawa. Oferty: sania rozpoC'zynający się 

4 grudnia przyjmuje se-
lcretariat Kursów IPR -
.\ndrzeja Strugo ł. 

„Dziennik Łódzki" pod '-
„Warszawa". ZAMIENIĘ mieszkanie DOJEŻDŻAJĄCY z WAR 

dwupokojowe nowocze. SZAWY poszukuje pilnie 

KURSY SAl\tOCHODOWE 
Koś<"iuszkl 60, rozpoczy. 
na Ja wvkładv 4 !!'rudnia 

FORD Elf el sllnlk I~ 
ny sp• 1edam. Ruda, Rey-
monta 12. 

POSZUKU,TFi gosposię 'I SZKOŁA Samoeh9dowa 
gotowaniem Zg!~s'"" •I<: przyjmuje ••pisy. Lód:i 
Żeromskiego 12, m. 13. Wólczańska 21. 

:Jo l' •. Czytelników I sne \vyłączor.e w Warsza pokoju niekrępu.lącego, 
t.1srv KmHllWANt wie na Łódź jednopoko· cena I okolica obojętna 

UO REOl\Kf,JI „OZIF.i' j k . 
NIKA L()DZK IEGO' . owe, uchnla nowoczes-1 ?głoszenia: poniedziałek 
PROSIMY 7.AOl'ATll\ ne. Oferty administracja od godz. 16 do l7.4o, tel. 
WA(' NAPJSE~~ Dziennika Łódzkiego pocl 192.18 
• DZIAŁ 1.ISTOW . „Dopłata" . . 
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I 
Hiedziela ~~;::nt uszne zarzq zenie I z a 1n erpre OCJO 
3 FJUraTRncisoz~.a Wy1·aśnienie w sprawie dopłat do komornego 

GRUDNIA 
Barbary Prezydium Rady Narodowej miasta' Prezydium R. N. uznaje pewne zwy płaty te jednak muszą być ustalone 

Łodzi uchwaliło we wrześniu br. pro- czajowo przyjęte w okresie powojen- na poziomie rzeczywistych potrzeb 
jekt opłat tzw. świadczeń rzeczowych nym dopłaty do komornego z tym je- utrzymania posesji w należytym sta­
za lokale. dnak, że są one oparte o dobrowolne nie oraz przeprowadzenia bieżących KRONIKA 

WAŻNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o , , • , . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104,44, 

Straż Pożarna . • • . • . , , , 
Miejski Ośrodek tnfonnacJI • , , 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

Projekt ten - jak się okazało - zo uchwały Komitetów Domowych wzglę napraw. 
stał wykorzystany przez właścicieli dnie ogólnycłi zebrań lokatorów. Do- Tabela świadczeń uchwalona przez 
nieruchomości i administratorów jako Prez. R. N. m. Łodzi ,a przesłana do 
podstawa żądania podwyższonego ko Bud owiani z SPB zatwierdzenia przez Mih. Gospodarki 
mornego. Niektórzy z nich nawet, za- Komunalnej, miała służyć do określe-
opatrzywszy się w odpisy w/w pro- deh laru ją nia górnej granicy tego rodzaju dobro 

Dgżurq apteh jektu tabeli świadczeń, pobrali już od Robotnicy SPB pracujący 1,>rzy budo- wolnych opłat oraz miała na celu ich 
lokatorów świadczenia od m kw. i to wie ośrodka Zdrowia przy ul. I.Arna- ujednolicenie. Dzilslejszej nocy dY1;urują apteki: 

Groszkowski (Obrońców Stalin.gradu 15), 
Apt. Spoi. 167 (Pabianicka 218), Kra.slńska 
(ul. JaTacza nr 32), Łuszczewska (J. Stali• 
na 50). Krych (Kątna 54) . Rytel (KopeT­
niJka 26), Wagner (PLotr>kowsk.a 67), Apt. 
Spot. 53 CPI. Kościelny S), 

za okres od września br: nieprawnie. nowskiego 47 na zebraniu w dniu 2 bm. Tak więc, żądanie przez ad.ministra 
Prezydium R. N. wyjaśnia, że nie- postanowili dla uczczenia II Rocznicy torów i właścicieli nieruchomości pry 

porozumienie to zostało . spowod9wane Zjednoczenia Partii Robotniczych pod- watnych przymusowych dopłat do ko 

mułowaniem zarządzenia Wydz. Go- Posadzkarze - zobowiązali się podnieść torom sankcjami karnymi jest bezpra 
spodarki Mieszk., dotyczącego obowią:r. wydajność swej pracy o 15 proc., cieśle wne. ' (WD) 

w pewnym stopniu niefortunnym sfor jąć: nowe zobowiązania. marnego, a tymbardziej grożenie lokal 

Apteka U. s., Al. KościUSZk:l 48, c:zynna ku prowadzenia przez właścicieH nie- o 10 proc., malarze - o 10 proc., klep-
całą dobę bez przerwy. ruchomości i administratorów specjal ~arze - o 10 proc., transportowcy - J 

nych ksiąg rozliczeniowych z pobra- O 5 proc. Ponadto Józef Macldewicz zo- rasa linii TEATRY nych przez nich od lokatorów dopłat bowiązał się wyszkolić na posadzkarza 
do komornego (na remonty domów , i jednego u=ia. 

3" i 21" 
" " Od poniedziałku dnria. 4 bm., w 

PA~STWOWY TEATR NOWY rul. Da· 
szyńskiego nr 34) - o g0d.2llin1e 19.15 
„Brygada szlifierza Karhana''. 

PAŃSTWOWY TEATR Im. ST JARACZA 
(ul. Jaracza 'l:1 /29) - o godz. 15 i 19 
Wieczór trzech Króli". 

PANSTWOWY -TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stali1ng1'adu nr 21): -
o godz. 19.15 „Obcy cleń". ' zn.iżJtl 
wa1żne. 

TEATR ZIMOWY „OSA" rTraul?lltte ll 
o godz. ł6 d 19.SO - „Złote niedole" 
z gość. wyst. J. WęgrzY111a. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „t.UT· 
NIA" (ul 'P iotrkowska nr 243) -
o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

PARSTW, TEATR LALEK „PINOKfO" 
(ul. Kopernika 16) - :> gOd·z. 17 „Pan 
Tom buduje dom". 

PAJIJST\V. TEATR LALEK „ARLEKIN'' 
(u1. Pl<J!\Jrlk!ow.s·Ira 152) - o godz. 19 
„Sambo i lew". 

PARSTWOWY TF.ATR ZYDOWSKll -
n1eczyn111y. 

utrzymanie posesji w należytym sta- Dzięki tym zobowiązaniom budowa 
nie), Ośrodka zostanie ukończona o 15 dni 
Zarządzenie ma na celu kontrolę wcze~nleJ tJ. 15 grudnia. 

funduszów, wpłacanych dobrowolnie 
przez lokatorów. Administratorzy i 
właściciele wykorzystali je dla swych 
prywatnych celów, opracowany przez 
Prez. R. N . projekt traktując jako 
ustawę. Tymczasem powołanie się w 
zarządzeniu na projekt miało na celu 
jedynie ujednolicenie i określenie gór 
nej granicy świadczeń, wpłacanych do 
tychczas przez lokatorów wielu nieru 
chomości. 

Radni naszego miasta 

„Miasto nieujarżmione" 
- nowy film polski 

Dla mirośnlków k1na przyjemna wia­
domość. Za parę dni, bo już 8 bm. wej­
dzie ną ekrany kin łódzkich: „Bałtyk" 
i „Wolność" nowy film produkcji pol­
skiej pt. „Miasto nieujarzmione" („Ro­
binson Warszawski"). 

W rolach głównych wystąpią m. in.: 
Zofia M.rozowska, Jan Kurnakowicz, 
Igor Smiałowski i inni, 

Maria Dzikowska 

związku z ukończeniiem budowy dal 
szego odcinka. trasy „PP", linia 3 
kursować będzie od Zarzewa przez 
ulicę Napiórkowskli.ego, Pl. Reymon­
tą, Piotrkowską., żwirkli., AI. Kościu­
szki, Zachodnią., Obrońców Stalin­
gradu, AI. Unii, Srebrzyńsli:ą do No­
wego Złotna. 
Jednocześnie zostanie uruchomio­

na •nowa lin~a 21. Tramwaje tej 
liD!ii kursilłWać będą od Zarzewa 
przez ulicę Napiórkowskli.ego, Pl. Rey 
monta, Piotrkowską, żwirki, AI. Ko 
ścius71k.i, Zachodnią.; Obrońców Sta­
lingradu, AI, Unii do ul. Srebrzyń­
skli.ej. Linia 21 w dni powszednie w 
goidmna.ch SZC'Zytowego .nasilenia ru 
chu, tj. od godz. 4 do 8 rano i od 121 
min. 15 do 18 będzie przedłuża.na 
od AI. Unit do Nowego Złotna. 

.Jprawa dnia 

Miły gość 

Foto: „Dz; z..•• 
Dziś do drzwi naszych domów za 

puka oczekiwany gość - komisarz 
spisowy. Przyjmiemy go godnie, bo 
rozumiemy, że spełnia zaszczytną i 
odpowiedzialną funkcję spo-leczną. 

Wiemy już, jakie zada nam komisarz 

spisowy pytania. Każdy z nas udzieli 

odpowiedzi na te pytania zgodnie z 
prawdą i. zgodnie z własnym sumie­
niem. 

Spis, który odbędzie się w dniu 

dzisiejszym ma doniosłe znaczenie 

gospodarcze. Zdając sobie z tego w 
pełni sprawę ułatwimy pracę komi· 
sarzowi spisowemu. (k) OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI (Patrk 

Sten1k!ewicza): Wystawa pt. „Grafilka 
Meksykańska w walce o Pokój'•. 
otwarta od godz. 10-13 1· 16-18, w 
nie<lz.!ele i święta Od 10-t8. - Wstęp 
be~tatny. 

MUZEA MIEJSKIE 

Rada Narodowa m. Łodzi! liczy I 
108 członków. Radni - to ludzie 
obda.rzenl zaufaniem całego spo­
łeczeństwa naszego miasta; ludzie 
reprezentujący interesy· świata 
pracy, 

w skład radnych mJasta weho-
. dZi 75 osćb pochOdzen.ia robotni• 
czego, 17 osób pochodzema chłop• 
sklego, 11 - wywodzących się z 
iriteligencjl pracującej I 5 ru­
mieślników. 

.fr#- n. CZASOPISMA IVlDZIECKIE lllUZEUM E'l'XOGRAFICZNl'l. Pl&c Wol· 
uości nr 14 <telefon l!iG.16). 

lllUZEUM PREIIISTORYCZNl'l - Plac 
Wolności nr 14 (telefon 139-13'1. 

łIUZEUM SZTUKI - ul. Więckow11dero 
nr 36 (telefon 182.73). 

MUZEUM PRZYRODNłCZE - Park Sfen· 
kicwicza (telefon 262,62) - Otwarte 
<:'Odz1enne prócz poniedziałków w go. 
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20. w n.ied:i:ielo t św!eta 
!Od 1iOdzl111y 10 do 17. 

KINA 
ADR.JA (uJ. Stalina 1) - dta młodzlety -

Program składany - „Sloil i mrów­
ka" - godz. 14. 16, 18, 20; por. f2· 

BAJKA (ullca Frruncls2k:ańska Dl' 31) 
„Strój galowy" - g~dlz. 16, Hs. 20: 
do7JW. Old lat 11<1. 

BAŁTYK (Na1rutowiicz.a 20) - „Upadek 
Berlina" Il &enLa - gOld.ri:. 14.30, 16.30, 
18.30 20.W; pm·. 1.2; doz.w. oo Lat 7, 

GDYNIA CDaszyńsklego 2) - „Program 
aktualńoścl kraj. I zagran. nr 46/50. 
P. K . F . nr 49/50. „w kraju socjail~z­
mu nr 9" „Spojrzenie w głąb wo• 
dy", „Priegląd spartowy nr ll/50'': 
g-0dz. 11„ 12, 15, 16, 17, 18, 19, ~. 21. 

HEL (ul. Legionów 2) - Ktno nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (uJI. Palbd1ail1Jic.k>a 1173) - „Młodo§~ 
świata" - godz. 16, til, 20; por. 11; 
dlDZW. od 1at 7. 

POLONIA (u11ica P !10t!'kowska nr 6.7) 
„S/S Orzeł zaginął" - gooiz. 15, 17, 
19, 21; po.r. 12; do7JW. od lait 12. 

PRZEDWIOSNJE cui. ZerQ!Tl$k1ego 741 
„Upadek Berlina" II seria - godz. 
13.30, 15.30 17.30, 19,30; poll'. 11; doz•w. 
-Od Lat 7. 

REKORD (łWgoW5ka 2) - „Dom na PU' 
stlmwlu" - gioda:. 14, 16, 18, 20; dWa 
mbodz. Tllleoo~v. 

ROBOTNIK !Ul1ca Kl~!ńsk1ego n!I' 178) -
„Upadek Berlina" I seria - godz. 
16 18. 20; do:nw. od aat 7. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Bitwa !ltalin­
gradzka" I ser.iJa - god.z. 16, 18, 20; 
POT. 11; dorcw. od Jia,t 12. 

STYLOWY (ulica Ki!1ńsklego nr 123> -
„Maskara.da" - go&. 14, 16. 18, 20; 
dlozw. od 1ai1; Hl. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Swlał się 
śmteje" - ~. 14, 16. 18, 20; dm:w. 
od ~ait 10. 

TATRY ($1.oo'kl!ew!cza 40) - Program 
składany - ,,Słoń 1 mr6wka" godz. 
14.30, 16.30, 18.SQ 2o.SO; poo-. ].J(.SO. 

RADIO 
NIEDZIELA, S GRUDNIA 

6.53 Sy,gn. czasu, 6.55 Progu-am d.nia, 
7 .OO Mluz. rad:7JLeCJira, 8.00 DZli.e.rmik, 8.20 
Muz.. 8.50 A'LOCI. SKRK, 9.00 Muz. o.r~­
inowia, 9.30 Reip. z m.aiter'.ilatów prasy ra.­
<iZleclltJiiej: O buidJawli.e klomunńrmnu, 9.45 
„Wieś t.ańozy i śpliiewa:", 10.00 Przegląd 
'Pll"aSY, 10,05 Slorzyinil<;a ogó!mla., 10.2-0 ;,Po­
ezjia i mueyikla' ', 11.15 „Od nasziych k>o­
l'eS!I>Oilldentów" , IJ..25 KO'I'reert życz,e1i, 
11.45 Sklrzynka WS1Jeełmliey Rad~owe:J, 
11.57 Sygnał l Hejnał, 12.04 Przegł. oza­
sOi];llism, 12.15 KOlllCert Ol'k. P.R., 13.00 
„Hllsto!l'!La !!"Uchu ro:botnl!ezego'• . 13.15 
„Spęidlz.amy przyjemnie ci.as wolny od 
\?racy". 13.25 ,,K.aJllrul.a<Cja za:w;JJo;dłia Pa­
wełczyk.a' ' - apow. T. S1!e'We!l'y, 13.45 
„'I1cybun.a radiosłuchacm" , 14.00 „Wsze­
chlll.ica RadJilowa'•, 14.20 Drobne urtwory 
Skrzyp.cOIWe, 14.40 A'ud. ośwliat .. 14.50 Me• 
lodllle ludkYwe dJo tiaiń.ca - gira Polska 
K.a1Pel1a LUdO'Wla., 15.15 Aud. dlla świetlic 
drlrl.ecli.ęcych, 16.00 „N=e chóry śpiewa­
ją", 16.20 Fragm. prot<y z tomu „Wyzwo­
lenlie'' K. Brandys.a 16.3:5 „Me:IOOie śwda• 
ta", 17.00 Dz,te.nrnlk; 17.20 Koncert Cho­
IP'ilniowslk.i. 17.50. „ElllCyikJIO!J>edlila R.ad:!lo­
wa'', 18.00 „Za tych co na morzu" -sł., 
19.00 K>0<111Cert 011>k. P.R. , 20.00 DZJienIJJLk. 
20.30 Koncert rozrywkowy, 20.45 Aud. 
rozr., 21.J.5 Fel., 21.25 Muz. taneczna, 
22.05 W:ilad. s,p<Oll't.. 22.45 Muz. taine=na, 
23.00 Ost. Wiad.. 23.10 Muz. . 23.55 Pr<» 
gram na jlllbro, 24.00 KIOn.iec aud. Hymn. 

TĘCZA fP!qtt'kowska 108) - meezynne. 
WISŁA <ulica Daszyńskiego nr 1) 

„S/S Orzeł zaginął" - godz. 14.30, 
16.SO, 18.30, 20.30; por. 11.30; do:r.w. 
o.d 1a·t 12. · 

WLOKNIARZ (Ulie<i Prócb.nfilta nr 16) -
„S/S Orzeł zaginął" - godz. 14.30, 
16.30, l!l.30, 20.30; por. 11.SQ; doo:w. 
od lat 12. 

WOLNOSr. rui. Na.plórkowsklego nr 161 -
„Wesoły Jarmark" - godiz. 12.30 15. 
17.30, 20: ipo;r, 10; doalw. od lat la. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Górą dzlew· 
częta•• - god.rz. 16, 18, 20; ~. 11; 
d10i2JW. od 1'm 12. 

• 
DZIECIOM DO LAT I WSTl;P DO 
KINA WZBRONIONY. 

B u D u 

Kobiet ma.my w Radzie trzyna­
ście. 

Chcąc zapcn.nać naszych czyte1' 
ników z członkami Rady Narodo• 
wej m. Łodzi będziemy umiesz­
czać sylwetki radnych z krótkim 
opisem biograficznym. 
Dziś umieszcza.my pierwszą syl­

wetkę - radnł!j Marlii DZIKOW• 
SKIBJ. 

Mttria, Dzikow­
ska należy do tych, 
radny ck, którzy 
pamiętajq pierw­
szą sesję Rady 
Narodowej w 1945 
r., na której był 
Prezydent Bierut. 
Od tej ckwili pra­
cuje bez przerwy 
w Radzie, ostatnio 
w Komisji Zdro­
wia. 

życie Marii Dzikowskiej od naj­
młodszych, lat, kiedy jako 17-letnia 
dziewczynka poszła do fabryki, gdzie 
pracowali również jej rodzice i 5 
sióstr - to nieustanna walka prze­
ciw kapitalistom i wyzyskiwaczom. 
Ona to ·właśnie prowadziła w przę­
dzalni u Heblera w r. 1938 - st1·q,jk 
okupacyjny, trwający 108 dni. Ona 
to w fabryce Hofricktera w r. 1942 
założyła komórkę PPR. Ona od 
pierwszego momentu niepodległości 
stanęła do pracy społecznej i orga­
nizacyjnej. 
. Obecnie Maria Dzikowska jest wi­
ceprzewodniczącą Zarządit Gł6wnego 
Zw. Zaw. Włókniarzy. Znają ją 
wszystkie robotnice na terenie Ło­
dzi. Znają i cenią. Wiedzą, że w niej 
mają najlepszą przedstawicielkę 
wśród ojców naszego miasta. (w) 

J E M y 

Po klllrngadz;inneJ jeździe pociąg zbll• 
żal się do Ludawej woli. W wesoły na­
strój chłopców wkradły się akcenty pod· 
niecenia, oczekiwania, napięcia. Pierw• 
szy Stach który wychylał się przez 
olmo, doj;zał cel Ich podróży. 

- Patrzcie! - zawołał. - Jesteśmy 
na miejscu! 

Jeden przez drugiego rzucili się da \dowa Wola - przyszłość, do której zbił· 
okna. Przed nimi otwierała się perspek· żal Ich stukot kół pociągu„. 
tywa na szerokie koryto rzekl. Na dru· - Chłopcy - mówU z zapałem Jurek 
gim jej brzegu widniały rzędy barał<ów. - nie wiem, czy wszyscy czujecie to co 
dźwigały się w górę nieukończone bu- ja. Ale ja te naszą Ludową Wolę ko· 
dynkJ z czerwonej cegły, To była Lu• cham już na odległość. I dołożę wszcl-

\tich sił.„ 

zaiprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego zakłado· 
wego Koła TPP-R lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch" 

Po.nadto wpłaty na P:renumeratę przyjmują wszy&tkie urzędy t Agencje 
Pocztowe w kraju, Kluby Mlędzynall'odowej Prasy 1 księgarnie „Domtl 

Książki", Ck 368) 

* PECHOWY BLOK, Budowa bloku 
6J7 przy ul. Bojown. Ghetta Wa;rszaw· 
skiego została razpoczęta w dniu ~.9.49 

r. Termin wykonania tego bloku wyzna­
czono poezątkowo na dzień 22.7.50, na­
stępnie na 1.9,50, a ostatnio na pierwsze 
dni grudnia. 

Spowodowane to jest - jak twierdzi 
ZOR - niedotrzymaniem terminu przez 
Odd2li.laił Instalacyjny SPB. M<lże W:I'esz. 
cie S termin zostanJ.e dotrzymany i blok 
5/7 doczeka się wykończenia. 

* LAMPY DLA OZDOBY. Znajdują 
się one na końcowyni odcinku ul. An­
drzeja Struga od Towarowej do poblis­
kich fabryk. Mieszkańcy tej dzielnicy 
oraz pracownicy kolejow! 1 podróżni, 

Idąc tu wieczorami jak to się mówi „po 
omacku", dziwią się, dlaczego lampy się 
nie palą. Może Elektrownia nam to wy. 
jaśni. 

9 BRAK WZOROW, W Urzędz.!e Pocz­
towym nr 8 przy ul. Piotrkowskiej ~ 

brak przy p·:lpitach wzorów wypełniania 
poszczególnych blankietów. Dlatego zda· 
rza się bardzo często, :!:e interesanci 

. odchodzą od kasy nr 3 celem przepisa-
nia, względnie uzupełnienia swoich f<>r­
mularzy. Marnuje się czas 1 druki. Wy­
wieszenie wzorów zlikwiduje to marno­
trawstwo. 

nie ma biletu?" 1 „Proszę posuwać się 

do przodu" 1 nu pasażerów słów tych 
nie uwata za stosowne usłyszeć. 

w zoo ' 

• ZAGADKA NAl!IZll:GO MIASTA (120) - Wydderasz się jak radfo 
Obliczyć, ile ra.zy d.ziennie kondukto- dryckie? 

ma-

rzy w tl'amwa.jach krzyczą: „Kto jeszcze - A ty jak „głos ameryki", 

(7) 

Dalsze Jego słowa utonęły w ogólnym 
zgiełku, wśród potakiwań 1 okrzyków. 
Był jerlnak ktoś, kto nie brał udziału 

w powszechnym entuzjazmie t radości. 
Jakiś elc~-ancko ubrany mężczyzna. o• 
party w kor.vtarzu o parapet okna rzu, 
cal ironirzne spojrzenia w stronę wiwa· 
tującej młodzieży. 

- -- ------
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Mgr REGINA GERLEC~ 

ZNACZElllE REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 
·D LA ROZWOJU LITERATURY 

Wielka Październikowa Rewolucja So­
cjalistyczna wyłoniła zagadnienie budow­
nictwa nowej kultury, nowej sztuki i li­
teratury. Już w pierwszych latach Rewo­
lucji nakreślił Lenin obszerny program 
tego budo\\rnictwa: - wyszkolenie kadr 
inteligencji ludowej, podniesienie kultury 
wszystkich narodów ZSRR, wykorzysta­
nie tego co najcenniejsze w dorobku sta­
rej, ogólnoludzkiej kultury, by na tym 
fundamencie wznieść nową, mogącą speł­
nić doniosłą rolę wychowawcy w duchu 
socjalizmu. 

Od samego początku swego istnienia 
państwo radzieckie poczęło realizować 
ten gigantyczny program, zakładając 

szkoły, biblioteki, teatry i świetlice. 
W procesie rozwoju kultury i świador.1oś­
Ci socjalistycznej dużą rolę oqegraly ra­
dzieckie gazety narodowe i pierwsze in­
stytuty pedagogiczne. 

Jeśli uwzględnimy, że szereg narodów 
nie miał dotąd własnego piśmiennictwa, 

że pn:eszło 40 narodów dopiero po Rewo­
lucji Pddz!emdkowej zaczęło posługiwać 
się systemem graficznym - uś~adomi­
my sobie, jaki olbrzymi przewrót kultu­
ralny dokonał się ~ęki Rewolucji. Przy­
kładem tego jest ilość i jakość wydawa­
nych książek. Od 1917 r. do 1947 r. wy­
dano 9 miliardów książek w języku rosyj­
lllkim i ponad 2 miliardy w, 119 językach 
!nnych nuodów Związku Radzieckiego. 
l3yły to dzieła pisarzy rosyjskich, radziec­
kich i najcelniejsze utwory z dorobku ca· 
łej ludzkości - Balzaca, Szekspira, Zoli 
itp. Dzieła Lwa Tołstoja przetłumaczono 
na 67 języków, Gorkiego na 66, Szekspi­
ra na 28, utwory Puszkina wydano w 76 
językach! K.si~a dotarła do pustyni 
Kara-Kum, do tundr jakuckich i jarang 
Czukotki, wciągając narody olbrzymiego 
kraju w nurt wznoszącej się na wysoki 
poziom kultury socjalistycznej, której 
kr~ewicielem był nai1'6d rosyjski. 

leżnie od języka, trybu życia i zwyczajów 
poszczególnych narodów. 

Stalinowskie określenie znaczenia pisa­
rzy jako inżynierów dusz ludzkich pod­
kreśliło silnie społeczną, wychowawczą 

i twórczą rolę literatury. Pisarz radziecki 
- inżynier dusz .ludzkich - ocenia rze­
czywistość, buduje i kształtuje życie, po­
pierając to. co nowe 1 postępowe." Takim 
inżynierem i żołnierzem swojej epoki hvł 
Włodzimierz Majakowski. 

Realizm socjalistyczny, jakÓ zasadnicza 
metod'!. radzieckiej literatury pięk11ej, po­
lega na pra,:.vdziwym pod względem hi· 
storycznym odtworzeniu rzeczywistości w 
jej rozwoju r:?wolucyjnym. Prawda i kon­
kretność artystycznego ujęcia łączy sle 
nierozerwalnie z zadaniem ideowego prze­
ksztakania i wychowania człowieka . w 
duchu socjalizmu. Decydującym czynni­
kiem rozwoju literatury radziieckiej i 
praktycznego jej oddziaływania jest bez­
pośredni kontakt z polityką partii i wła­
dzą radziecką, czynny udział w budow­
nictwie socjalistycznym i gł~bokie stndia 
nad konkretną rzeczywistością. 
Ukazując życie społeczeństwa radziec­

kiego w jego nieustannym rozwoju - li­
teratura radziecka wzniosła się na wyży­
ny szczerego patosu. Stawiając pierwsze 
kroki, brała już czynny udział w walce 
o nowe życie. Pisarze radzieccy ukazali 
i upamiętnili w szerokiej- perspektywie 
epickiej dzieje rewolucji i wojny domo­
wej, wielką epopeę o(lbudowy i przeobra­
żenia ·kraju. Takie powieści jak „Żelazny 
Potok" Serafimowicza, . „Pogrom" Fadie­
jewa, „Cichy Don" Szołochowa, „Jak bar• 
towała się stal" Ostrowskiego, „Czapa· 
jew" Furmanowa - odtwairzają bohater­
stwo narodu, który obroniwszy swą socja­
listyczną ojczyznę przed atakami wroga, 
uczynił ją potężną i nieŻwyciężoną. „Ce· 

. 
• JAN KREOZlłłAR 

Rektor Pnóstwnwcj Wyi~z~i 
Szkoły T cotralnrj w \\ arszawie 

ment" Gładko>va, „Bruski" Panfiorowa 
„Zorany ugór" Szołochowa - to już no­
wy wielki etap, w którym rozwija się jui 
tematyka budo-..vnictwa pokojowego. 

Gorący patriotyzm i ścisła łączność lite· 
ratury z narodem uja\vniły się w całej 
pełni podczas Wielkiej Wojny Ojczyźnia· 
nej. „Młoda Gwardia" Fadiejewa, „Dusze 
nieujarzmione" Gorbatowa, „Dni i noce" 
Simonowa, „Dafoko od Moskwy" Ażaje­
wa, poezje Twarclowsk.iego, Tssakowskie­
go, Surkowa, dramaty Leonowa, Korn\ej­
czuka, Simonowa - mówią o bohater­
st\·rie i nieugiętej sile radzieckiego czło­

wieka. Powojenna twórcza praca i odbu­
dowa znalazły swój pełny wyraz realizmu 
socjalistycznego w utworach Gulii, Baba­
jewskiego, Popowa, Igiszewa i innych. 

Literatura radziecka ukazuje również 
w szerokiej perspektywie i nowej inter­
pretacji życie dawnej przedrewolucyjnej 
Rosji. Do cennych powieści historycznych 
należą: „Piotr Pierwszy" Aleksego Tołsto· 
ja, „Jemiełian Pugaezow" Szyszkowa, 
„Dymitr Doński" Borodina, „ Tsuszima" 
N owikowa-Priboja. 

Literatura radziecka zdobywa sobie co­
raz. większy autorytet wśród milionów 
postępowych ludzi na całym świecie. 

W literackich potężnych wizjach ar~y­

stycznych, w patosie, w moralnej sile wy­
powiedzi znalazły odbicie skala Rewolucji 
Paźd.ziernikowej, wojna domowa, potężny 
wysiłek organizacyjny, śmiertelne . napię­
cie walk klasowych, płomienny patrio­
tyzm i bohaterstwo w czasach wojny z na­
jeźdźcą hitlerowskim, i niespotykany w 
historii, bezprzykładny w swej skali i 
tempie - wysiłek odbudowy. 

Literatura radziecka otwiera perspek· 
tywy na przyszłość dla całej ludzkości. 

mgr Regina Gerlecka 

Margarita Aliger 

SZCZYT 
Trudniejsza. coraz bardziej stromz 

droga gry1,ąey wchłania wiatr. 

A szofer mknlc wśród wichru gromu 

. Maszyną prawie w chmury wpadł. 

Surowy, niedostępny cypel · 

A.i Petrt - ostry, groźny szczyt. 

Jak dźwięk źle nastrojonych skrzypiec 

brzmi ciężarówki wielkiej zgrzyt. 

Te zbocza wo.fna krwawym szpadlem 

przeryła. z wiatrem mknąc I mglą. 

Tu partyzanci, którzy padli 

W mo'11ach swych spokojnie śpią. 

Tu bohaterom hfild swój złożysz: 

Jn&rynarz, rybak_ plantatorzy 

winogron, czy tytoniu - tu 

leżą. - i huczy o ich czynach 

przestwór, a krzyż się clęźko zgina, 

jakby pochyla! się do snu. 

To oni na tej wysokośoi 

strzegą tych drogich miejsc rodnośol, 

Naprzód jedziemy! Tam, do wY.gón! 

Patrz, słońce grzeje płaskowzgórze, 

Dokoła jak w ddeclńlltwie róże, 

kartofle pachną. Kwitną już. 

Jak w domu kwitną. jal~ w kołchozie 

i tak przestronn'e Jest tu ' im, -

bo tu najlepszy swój czarnoziem 

na s21czycie ukrył dumny Krym, 

Stąd ludzie tonny urodzaju 

w doliny zabierają mu. 

•• .A ty do szczytu podjeżdżają-o 

myślałeś, że zobaczysz tu 

piękno przyrody niezdobyte, 

niepokonane, krnąbrne szciyty, 

zastygły w. niebie strumień chm1u-, 

nagie i puste, złe urwisko 

wiekamj zżarte pośród gór 

i gdzieś opadające nisko 

W ramiona wiatru, co wywraci.. 

po drodze ostrym prądem wszystko ... 

O, druhu! To nie stare życie! 

Dziś . na na.i-wyższym nawet szczycie 

jest ziemia, 

nieśmiertelność, 

praca. 

Przełożył WLODZ. BORUXSKJ 

Wraz ze zwycięstwem klasy robotniczej 
i chłopstwa spętana w ciągu wieków cała 
energia ludu obudziła się do twórczej 
pracy w dziedzinde kulturalnego życia. 
Przeszło 30 narodów ZSRR stworzyło w 
ciągu niespełna dwóch dziesięcioleci swoje 
własne, nowe, odrębne literatury. Narody 
Azji Srodkowej, niektóre narody kaukas­
kie i .syberyjskie oparły swą twórczość na 
motywach ustnej poezji ludowej, wzboga­
cając tematykę wątkami współczesnego 

żyda. 

ANTOR RADZIECNI 

Dzięki podstawowym zasadom, opraco· 
wanym przez Lenina, dzięki opiece i 
wskazaniom Stalina, dzięki czujności par­
tii - twórczość pisarzy radzieckich po­
:nło drogą wytyczoną przez Rewolucję. 

Mężny optymizm, radość życia i pracy, 
wiara w siły klasy ropot.niczej zostały 
przeciwstawione dekadentyzmowi i pesy· 
mizmowi literatury burżuazyjnej Głębo 

ka i fundamentalna stalinowska definicja 
pow.stającej nowej kultury określiła je 
jako narodową pod względem formy i so­
cjalistyczną pod względem treści. Narody 
radzieckie bowiem szły w swoim rozwoju 
socjalnym wspólną im wszystkim drog::i 
kłaSQwej walki o socjalizm. Na gruncie 
tym wyrosła literatura jednolita w socja­
listycmej treści i odmienna w formie, za-

W rozmowach z działaczami kultury, tea­
tru, z kierownikami życia teatralnego w 
Moskwie niejednokrotnie spotykałem ~ię z 
podkreśleniem wielkiej roli C7Jowieka, z nie­
zwykłym zainteresowaniem się człowiekiem 
w państwie socjalistycznym. To podawano 
nam jako zasadnicze hasło, jako zasadnlczą 
liniię kierunkową. Stąd i w metodzie realiz­
mu socjalistycznego teatru„ w srtuce tea­
tralnej rola człowieka, czyli w teatrze rola 
aktora w l>!'zedstawieniu teatralnym, jest ze 
specjalnym piety2lmem obsenvowana, sp~ 
cjalnie troskliwie traktowana i kultywowa­
na. 

Bardzo to trudno powiedz i eć . na czym po­
lega wielkość aktorów rad2lieckich . znakomi­
tość ich sztuki. 
Niewątpliwie tajemnica tego leży w jn· 

k i ejś bezwzględnej, sugestywnie przem~śla­
nej, niesłychanie przekonywu.iącej prawdzie, 
prawdzie wyzbytej z wszelkich przybudówek 
opisowych. n!e mie~7czącvch się w ogólnej 
kompozycji idei pnstacl. w Jej zasadn'czym 
charakterze ł roli. jaką ridgrywa w spekta­
klu. Wszystko co akt<>ł' radziecki robi na sce­
nie, .iest koniec7..ne dla nadania pełnego 
kształtu tej posta<::. która tworzy. W ten spo­
sób ;iktor rRdz'eoki unika popadania w natu· 
ralizm, popodania w ;ak~ś prawdę niemal 
fizjologiczną . ookazyw;J nia i ~ l< 'rhś momen. 
tów nieważnych dla elementów treściowvch. 
idP.owycb postacj: Wszystko zbudowane jest 
dokoła bairdzo silnej osi kompozycyjnej; po-

kazuje postacie tylko przy pomocy środków 
niezbędnych dla wypow'edze1tia tej treści 
ideowej, którą ta PoStać ma uosabiać. 

W naszym fachu aktorskim Istnieje nie· 
wątpliwie niebezpieczeństwo grzęźnięcia w 
jakichś psychologlcmych dooiekan:ach, nie­
bezpieczeństwo u~azywania procesów psy­
chicznych niesłychanie rozc!robnionych, nic 
mających żadnej konsekwencji ' w działaniu 
danej postaci na scen•le. Otóż te właściwości 
- jak nam mówili pedagodzy w szkole-tea· 
trze „MCHAT" - kiedyś cechowały wczesna 
dzlałalność Stanisławs:kiego na scenie teatni 
„MCHAT". Z tego ak~or radziecki całkowi­
.cie się już wyzwollł: pokar.uje procesv psy 
chicr.ne w takim skrócie. i~ki ootrzebny jest 
rtanemu dzlałan'u Bardzo pięknie to okrE>­
śla w!elkl art~·sta MCHAT-u, Zon1rlow: .,Na 
początku u aktora 1est myśl. my{IJ powoduje 
uczucie. uczucie w konsekwenc·ji powoduje 
iziałanle a dz'ałan.!P. które ;stn'e.i!' na sce­
nie. wvwołnjc u widza tę mvśl. która u ak-
ora spowodowała uczuc;e". 

Taka jest drona przerzucania przeżyć ak­
tora na widownię, W obsE-rwowaniu teatru 
radz:eckfego ta myi\l wydawała ml s i ę nie­
słychan1e trama i doskonale> oddająca meto-
1ę gry aktora rad:i:!f'<'k;Pgo 

I jeszcze jedno W~·daje 111' się . że w spo· 
:eczeństv:ie socja l:stycznyu1 .iest zupełniP zro­
zumiałe i typowe to, że przy przedstawianiu 
postaci scenicznych, ich waloru ideowego, 

przy wartości owan iu postaci występujących 
w sl'Jtuce. brai:ie jest przez aktora teatru ra· 
r!zleckiego pod uwagę przede wszystkim 
działanie tego człowi eka . Każdy człowiek po• 
kazuje się społeczeństwu w swoich brakach 
l w działaniu . W działaniu - nie tylko ge­
stem. ruchem, ale także słowem. Otóż wyraź­
ne jest to wartościowanie postaci. dokony· 
wane przez reżysera i aktorów, tylko na 
podstawie działania, na podstawie czynności 
~cenicznych aktora. Te elementy powodują , 
te widz osiąga wrażenie niesłychanej praw­
'r.iwoścf. niesłychanej uczci\l\TOści tego, co ak-

,. na scenie ookazuje. 

Takie tpienly aktorskie. iak Kiedrow, Ta­
rasowa, Grigor. których widziałem we „Wro­
gach'' 1 „Trzech sio~trach" Bielańska . Wier­
szow Sudakow w „Zm<irtwychwstaniu" Toł­
stoja. wreszcie Hijacyntowa w . Rodzinie" 
Popowa - to są kreacje akior'ikie , iakich 
mało w życiu dane mi byto widzi eć, o któ­
rych słyszałem w okresie wielkich epok ak­
torsk!ch teatru polskiel(o. jakje nieliczne wl~ 
dzi ałem w kreacjach Jararzs . Osterwy, Wy­
sockiP.j Kamińsk i e1'to 

Nie opiera sfe to iednak na poszczegól­
nych wielkich talentach W teatrach radziec· 
kich znać że silą najw ększą , najpotężn i ej­
szą s ! ła jest wman f iiła nowa metoda twór­
cza, okrzepnięta już . $prawdzona w doświad· 
czen•iu, wspólna wszystkim teatrom, a ;zogni­
skowana w teatrze „MCHAT". 



JAN HUSZCZA Ze świata hoblet 
;.;;;;;;;.... ............... ~--~------~-----

SPROSTOWANIE w jesienny w~eczor 
Wiatr za oknami 

poświstuje, deszcz 
zacina, zimno i po 
nuro. Najprzyjem­
rueJ jest w taki 
wieczór siedzieć w 
domu, otulić się w 
coś ciepłego i czy­
tać lub zajmować 
się drobnymi ro­
bótkami domowy­
mi. 

G~y :V czasie przerwy obiadowej do 
·~~wk~ fabrycznej wszedł ksjęgowy Pa­
luskJ~cz, dały się słyszeć nieprzyjazne 
pomrulci. 

Ba~~o to Paluśkiewicza zaskoczyło. 
Prz~c~ez :vs~yscy go raczej lubili, a chy­
ba JUZ naJwa.ęcej tokarz Kowalski, do któ­
rego zawsze w stołówce się przysiadał. 
Tym ~az~m je~ak Kowalski - z przy­
z:vyczaJema robi·ąc mu miejsce obok sie­
J:>ie - nawet nie odpowiedział na pytanie 
Jak smakuje dzisiejszy obia<d. ' 
Pal~śkie~czem owłaidnął niepokój: o co 

chodzi, co się stało? Zaczął natarczywii.e 
badać Kowalskiego: 

- Powiedz, jaka ciebie ukąsiła mu­
cha? 

- Much teraz nie ~a, ~o zima ... A ja 
wcale po tobie tego się me spodzięwa­
łem ... Nie myślałem, że z ciebie taki krę­
tacz! 

LEADER Z MUSU 

Nie zgadła 
Nauczycielka zwraca. się do ucznfa: 
- Słuchaj Jasiu, maśz taką brudną bll2ię, 

te mogę ci powiedzieć, co jadłeś dziś na śnia­
dan:i.e. 

- A oo jadłem proszę panią? 
- Kompot. 
- A właśl11ie, że nie zgadła pani, kompot 

jadłem wczoraj po kolacji. {J) 

Zwariował pan? 
W domu dla obłąkanych jeden z chorych 

siedzi nad baLi.ą, trzymając wędkę. Podcho­
dzi do niegu dyrektor szpiltala i zapytuje do­
brodusznie: 

- Dużo pan już złowił? 

Chory spojrzał na dyrektora 
niem i mruknął: 

z politowa-

Zwariiowa! pan. W bali.U? ... {J) 

z Hollywood 
- Czy pan zna Jolantę Camerword? 

- Nie. a kto to jest? 
- To świetna aktorka !iilmowa, 

z tego, że się nigdy ruie śmieje ... 
- E, to mi powód do sla;wy? W 

szych wanmkach ... 

slynna 

dzi<Siej­
{J) 

. - Piwo bym postawił, gdybym wie­
dział, w czym rzecz! - zawołał Paluśkie­
wicz. 

- Ech, jeszcze chce ci się udawać fra­
jera - kręcąc wymownie głową, ubole­
wał Kowalski. - Przecież, skłamałeś! 
I poco to zrobiłeś? 

- Ja? Skłamałem? Kiedy? Gdzie? 
- A dziś! W „Echu Wojewódzikim" ... -

i tokarz wycioągnął z kieszeni gazetę, 
wskazując pakem na podpisaną przez 
Paluśkiewicza korespondencję z ich fabry­
ki (Paluśkiewicz już od roku pisywał ta­
kie k.róciutkie korespondencje). - Wie­
działeś przecież, że ja normę wykonałem 
w stu czterdziestu siedmiu procentach, 
a ty piszesz, że w stu siedemnastu ... 

- No, masz ci los . - oburzył się po 
przeczytaniu własnej korespondencji Pa­
luśkiewkz. - Przecież ja im wyraźnie 
napisałem, że w stu czte.rdzdestu siedmiu, 
przecież dobrze o tym wii.em .... Po prostu; 
oni się pomylili ... No, błąd drukarski, jak 
to u nich tam w redakcji się nazywa ... 

- Mówisz, że błąd drukarski? - po­
wiedział Kowalski i jakby się rozchmu­
rzył. - Takie błędy to trzeba poprawiać! 
Ludzi takie błędy krzywdzą! 

- A pewnie, że krzywdzą! Jeszcze dziś 
wiec:wrem polecę do „Echa Wojewódz­
kiego" ... Z awanturą ... 

Nieporozumienie między _p_rzyjaciółmi 
zostało szczęśliwie wyjaśnione, a . wieczo­
rem księgowy Paluśkiewicz rzeczywiście 
znalazł się w redakcji. Bardzo go tam 
przepraszano i - rzecz jasna - obiecano 
dać sprostowanie. 

Nie wiadomo, z jakiej przyczyny - mo­
~e z powodu nawału materiału, a może 
przez niedopatrzenie ~ sprostowanie uka­
zało się w „Echu Wojewódzkim" dopiero 
po tygodniu. Umieszcz.one na widocznym 
miejscu, sprostowanie to nosiło tytuł 
„Nie 117°/o - a 14\0/o" i dawało pełną 
satysfakcję poszkodowanemu. 

Tak jest, tokarz Kowalski do nikogo 
teraz nie mógł :riościć żadnych pretensyj ..• 
I nii.e rościł! 

Jan Kochanowski 

Fra~z&I 

Z GRECKIEGO 
„Ani w młodej rozkoszy, ani w starej 

widzę 

Owej prosto żałuję, a tej zaś się 
wstydzę. 

Złe niedoszłe, ale też złe przestałe 
gr{) na. 

Najlepsze, gdy d11jrzeją; także też 
i żona". 

NA NABOŻNĄ 

„Jeśli nie grzeszysz. jako mi 
powiadasz, 

Czego się miła tak często 
spowiadasz?" 

(.) 

116ącil'. #il at el i'§tqcznq 
Saaira wyod.ala 10 ~~stqpada se­

rie dobrnr-z.vnna. motywy do 
której llal(28r,pniięte :z,ostal:y z 
mozia!Jd. znaijd"ującej s1ę w k<» 
s9ie;e w l\'Lettl•ach: 

s+2 fr (bruIJJa<tny) - nakład 
i25 tyis., i2+3 tr (~el0il1ore:re • 
dowy) - noaikllad 125 ty&., 19+5 
fr (bruooitnoczerw.ony) - na­
kład 125 tys.. 25+ 10 fr (ja>Sru>­
nliebi>ookii.) - n.aikłiaid 125 tys. 
i 5<1+20 fr (IW!i>runoczerwony) -
naikła>d 120 tys. srz:tulk. 

Boha·terem wszystkrich rysun• 
ków jest b!iisokup Lutwl!nrus. Ż'Y• 
jący w dioilnej Saa:rze olkoło 
700 r. 

Zniaczkl wyJ<:onaoo ~ drou­
k1~m wklęslym 

A jednah. ... 
A jednak sprostowanie nie mówiło 

prawdy, gdyż w czasie, kiedy się ukazało, 
Kowalski już wykonywał normę w stu 
pięćdziesi_ęciu trzech procentach ... 

Zdaje się, że sprawi'alo to kłopot Paluś­
kiewiczowi, gdyż pewnego razu sam w 
czasie obiadu zagadnął: 

- Może, Adamie, napisać o tym nową 
korespondencję, że już nie sto czterdzieści 
siedem a sto pięćdziesiąt trzy? ... 

Adam Kowalski znacząco się uśmiech­
nął: 

--:- Nie, kochany, nie ma co się z tym 
śpieszyć... P.oczekaj trochę ... 

- Na co czekać? 
- A bo, widzisz... - Kowalski przy-

mrużył prawe oko, zac~ągnął się dymem 
z papierosa - przyszedł mi do głowy ta­
ki pomysł, drobne ulepszenie i. .. i boję się, 
że ta cyfra jest pięćdziesiąt trzy ... tego ... 
no, że trochę wzr.ośnie ... A wtedy ... wtedy 
będziesz mógł napisać ... A o Grudzie też ... 
A może nawet i o Pestce, bo ten także za­
czął teraz się podciągać.„ Radość po pro­
stu bierzę na niego patrzeć! 
Paluśkiewicz rozjaśnił się uśmiechem 

i zamówił dwa duże pd.w.a. 

Otulić się. ale ·w 
co? 

Najlepiej w pi:i:a 
mę z ciepłej flan• 
li. Wygodnie, lek­
ko i ciepło. Piża­
ma pow i :1na być 
w ciemn· ~;,,zym ko 
lorze, przybrana 
naszywkami z kra 
ciastej wełenki. 
Może być również 
z wełny. 

Nasz dzisiejszy 
model na pewno 
spotka się z uzna­
ni.em pań, które 
kompletują odziet 
zimową. 

-----------------------------------------------------------------------------

pod redakcją K. Makarczyka 
POZYCJA Z PARTII 
cmrne: Boles.ławskli 

bli.ałe: Ałaotorcew. 

Z J)alrllii, gl13J!l;eij w XVIII szampionaoie 
w l:i&tap.adfile br. 

ZSRR 

Bdlesillaw.skd diaaeklo ob.bLczonym poś,węcernem 
hefm:a.n•a uzyskał decydującą prz:e,va.g>ę 

1. ··-· 
2. PXH 
3. Hc3 

GXWI! 
wxw 
Gg2!! 

C2lal!"ne dążą do u!okowania gońca na ~! 

4. Hd3 
5. Wf! 
6. Kh! 
7.wxw 

Gf3!! 
Wg2+ 
Gc6!! 
K X W 

t cmairme wygrywają. W rpatrtii był-0 je.>Zcze: 

s. lUl+ wn+ 
i bJJaqe si~ podd~. 

STUDIUM 

M . Micll.ajłow, Bulg;mia 

Biiale :z,~ją i remisują. 
Nier<>Ziegra•ną osiągnąć można tylko pięknym ru.. 

chem w5tępny:m 1. Gd·3 !! To -posunięcie ma na celu 
~wa!Iliie ruchu 1 ... b4, aby pozbav.ić czaane 
punilotu oparu na c4 i za•raiz ZII'O.zumiemy po co się 
tak manewruje! 

.1 ..... 
2. d5!! 
3. Gc.2-l-11 
4. Ge4!! 

"bi\ 
GXp 
Ka3 
Ga2 

Czamy g.cmlec nie ma s.i-ę dokąd schronić 
ó. Ge2 i l>i:a"e gr.ożąc poświęcen.em na b3, ratuj' 

pair<tńę. 

ROZGRYWKI I i II LIGI 

W ub. niedzielę odbyl s.Lę w Łocili! mecz T Ligi. 
ŁKS Włólmilairz - Spó.lnia LegnJica. Zwyciężył 
WMkiruLairz 6• /, : 111• . Dz:!ś o g-0dz. 10 rano odbywa 
Sli!ę w Ogn!Lsku mecz II Ligi AZS Łódź - C"WKS. 

-------------------~-----------------------------------------------------------
·ROZRYWKI UMYSŁOWE 

pod redakcją Wł. Lubnaara I lt. l\łialkowsklego 

1. FIGIELEK 

Co przyn<>Si choi-ym zdrowie na wczasach? 
{.,Esse") 

2. SZARADA „JUNONY" 
Jej, bohaterce przesyłam te słowa 
pełne podziwu, uznania, zachwytu! 

Jej, raz-sześć-siódmej wszelkie trąski bytu, 
w której jem możność i chęć miHonowa! 
Do jej raz-drugiej -siódmej ręki małej 
ga.I1ną się wszyscy po drobne usługi; 
swych obowiązków szereg nadto długi 

·spełnia bez skarg\ i n:ie dla pochwały! 

Patrzy ~ak i.nne czwór-pięć-sześć i równieł 
sił nie żałuje, choć ich wiele traci! 
Dla trzy-clrugiego, mężu, synu. brade, 
a dla Ojczyzny przede wszystkim, głównie! 

Ona dowiodła rodowi meyikiemu, 
że ją stać na to, aby z ll!i(;;i się zmierzyć! 
I już przekonał się ten, kto nie wierzył, 
że jeśli zechce - dorówna każdemu! 

3. SZARADKA-ŻARCIK 

Drugi - miesiąc, miesiąc przedlecia. 
Cała - wyspa, lecz pierwsza-trzecia? 

Fr. Wyrobek. 

Honhurs n1aleqo lf.azla trwa ••• 1/ł11s f:.az11n1erz &ru.sJ 

Za prawidłowe rozwiązanie wszys.tkich po­
wyższych zadań przeznaczamy do rozlosowa­
nia 3 nagrody k.<1.ążkowe, a za co najmniej 
jednego - 2· nagrody pocieszenia. Rozwiąza­
nia nadsyłać prosimy w terminie dwutygod­
niowym pod adresem: SWO „Czytelnik'', 
Dział Rozr. Umysł., Łódź I, Pi•otrkowska 96, 
pok. 207, 

Za skorygowanie błędów - nagrody. Listy z odpowiedziami przesyłać na adres redakcji: Łódź, Piotrkowska 96. 

2 ,.PANORAMA" nr 48 (175, 

ROZWIĄZANIE ZADAN" Z Nr 45 „PANORAMY" 

1. Logogryf wiązany: Ad.am M.J.cJ<'iewic . Wyraey 
;>omocnJ.cze: 1. Ba.l-a-ton 2 Tan-ci-et.a. 3. Ka~ 
--a-l-0,g. 4. Pa.1-m--era ó. Bar-m-Ida 6. Paw-
-i-iom; 7. Par-c-zew; 8 Ata-k--ora . 9.Pol--4-
.;on. io . Kab-e--Iek; 11 Pad-w--ana . 12. Pais-1-
'rb. 13. Ba!l';--C--han. 14. Bas-z-łyk. 

3. Szaradka - orzeszek: My-śli-wy. 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich zadań na­
;rody wylosowali: 1. Wronowa Ma,..i:a, Łódź, 22 
G1ipca 19, m. 7. 2. Sta&Ltowioz Zbiigndew . Pozn.ań, 
Grllil1Wa'1d21ka 86 paw. 32, pe>k. 479 3. Lenartowicz 
Jerziy, Łódź 7, R2lgowska 52, m . 25 . 

Nagrody pocieszenia wvlosowali: 1. B "•·lek Mlro­
sław. Łódź. KJJ<i ń•kiego 26. m. 2 (1 p.J, 2, Kałutka 
Jf!JCZJY. P&btal!l•i·ce. suwary 11. 




